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| Wyskodzi codziennie © godzinie 3. pó 
poładniu = wyjątkiem niedziel i dni - 


Lwów d. 21 maja, 
"(Bieżące dzieje przedlitawskie. — Kulturowa- 


Przedlitawski minister skarbu br. Kriegsau 
ciągle jest tak słabowity, Że zapewne będzie 
musiał słożyć urzędowanie.: Minister sprawie- 


dliwość! Stremajer 
plic, ińskick w 


wyjechał do 
roacji, 


słynnych Cie- 


szukając. ulgi w 


gośścn, O zmianach gabinetowych a tem mniej 
M. o ustępywaniu całego gabinetu lub choć poda- 
waniu gię do dymisji, mowy niema, mimo upar- 


tych 
3 Éa panów. 
gach dla spółek 


ciwnych pogłosek. 
rzyjęła już ustawę o ul- 
redytowych i t. p. 


wedłnę 


wniosku swojej komisji, ku. czemu i auionomiści 
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| nita 


zwanego w ogó. 
no podobną rezolucję, bającą o po 
| stytucji, o miemiectwie w niebezpieczeństwie i 


| nia WAKATAA ku, 
86 „Y 


przez 


hr. Leona Thuna się przyczynili. Czy 


Izba posłów jeszcze będzie zwołaną dla ponow- 


nych obrad nad 


ustawą, . 


powiedzieć nie u- 


emy. Zdaje się, ło nie, — posłów zwołanoby 
tylko w takim razie, gdyby Izba panów poczy- 


sta 


zap e, 
TER 


A o taksie wo kowe 


fany w KG 
[aamtowali, że komi 


zie musiał Izbę 


rzez Izbę posłów u- 
i Jaż centraliści try- 
a tej Izby ogromne zmiany 
że wywiążą się długie debaty, że 
ów zwołać —— sło- 
| wem tryumfowali, że sósja sejmowa tym razem i 
| snowu do skutku nie przyjdzie. Tymczasem ko- 


misja Izby panów, po naradach podobno bar- 


ły 
ją pr 


Pa paiiża, 


wi 
żedo budżetu 


` dzo burzliwych, przyjęła nistawę wedłng achwa- 
iby posłów — a zatem i plenum bez zmian 


8. 

, Dstefniki centralistyczne, choć złość swoją 
/gaciskają, rozsierdzone są bardzo na (centra- 
j komisji budżetowej Teby 
żadnych rezolucyj nie u- 
takich" mianowicie, któreby występy” 


ks mawia. razolucjom ię „przez 
4 w przyjętym, aby rząd, chcąc nie wy- 
he życzeń autonomieznych, mógł się 0- 
przeć ną życzeniach Izby panów. W kłopocie 


swoim zapewniają więc Pressy i Blaity, że Izba 


psBÓw aio uważa za dostojne wojować z Izbą 

„Ble ma todo walki z rządem wystąpi. 
W poniedziałek ma się począć-rozprawa budże- 
towa — i nadzieje beznarodowców i bezwyzna- 
_ miowców zapewne się nie ziszczą. Na każdy 
km. gposób gdyby jakie Schmerlingi walkę poczęli, 


antonomiści 
za nadobne. 


ołają do syta im odpłacić pięknem 


Agitacja przeciw okólnikowi o języku czes- 


kim doszła do szczytn 
lzi 


Gra 


, SZam 
adh „wdedeńskich i bombastycznych korespon- 
deqcjach de najpodlejszego dziennikarstwa ber- 


lińsyiego. Zabawna scena odbyła się w Drze- 
wniówie (Tąchau w Czechach). I tam na zebra- 


ORRZARkost wn 
erfassungsverein" 


politycznemu, 


t. fi, i'w tymże duchn prezes miał przemowę. 


E to b" gam starosta powiatowy, i o- 


„Nie posłałem komisarza, ale sam przyby- 


że wezyatkie te obawy są bez podstawy i wy- i J WAU 
myślone. (Co ht WYraTz iz) Wuiesiowatpracy umysłowej. Przemówienie to p. Zyblikie- 


tutaj rezolucja twierdzi rzeczy takie, Któ-! 


wag, 
rych pozytywnie twierdzić niepodobna. Mam na- z 
dzieję, że oświadczenia, które tu składam w dzonych określił cel Í znaczenie kongresu. We- 


imienia rządu, będą uwzględnione przy waszemi zwanie na kongres historyczny 


głosowaniu,“ 
Qáwiadezenie o. 


Dowupay pomysl 


k. starosty nic nie pomo* sá granicą. Między innymi 


Züarzenie prawdziwe. 


przez 


Arję. 


(Ciąg dalszy.) 


ka. Któk nie pamięta wraż 
ciej wrażenia z dzi 
0 to- kościół 


tuje“ 
się 0' trosk 


-top 


Y. 


4 patriotyczny kształcenia 
widoczny na każdym 


ego, wi 


aka 
otach i 


oświecona słońcem błyska wie- 


ego kosciół- 


enia doznanego, naj- 
aoińatwa, po ej FF 
ka. J 


wejścin 
cisza cgar- 


„Jak wszelki niepokój ustaje, jak 
erpieniach wśród 


ego mtrów ustaje. Tas za koścół- 
em plebania, taka jak on cicha i milcząża” 


nią w pewnej odległości główna wioski 


Rz8Fhy mar murowany, nie mający $a- 


dnęj prełensji kad rj ‚palaca, ale w porówna- 


ning tem, osa byt dawniej, znacznie. ordo- 
RCS 


łen ajj! pał jazych 
(<) 

i Pee Widok £ 

dnej stronie ciemny 

kole, jakby czarnym 


las Opasywał 
mistertym 


wi 


Po je- 


w a 
ankiem, ha. 


i poprzednio, 
| Tomka z Pragi. Zagajający zebranie profesor Szuj- 


ANUN a th 


gło, — kłamliwą, z kasyna Schmeykalowskiego gres tak zasłużony około średniowiegznych dzie- 


nadesłaną rezolucją przyjęto. Główną rdzenią 0- 
świadczenia rządowego było, że okólnik o języ- 
ka wykonany będzie w sposób taki, ża urzędni- 
kom Niemcom co do bytu nie nie zaszkodzi. 

Nowa Presse z forsą górskiej lokomotywy 
pracuje — fałszerstwami. Dzień po dnia nie. 
chrzezeni beznżrodowcy lwowscy posyłają jej 
kłamane rzeczy o głosach tutejszego dziennikar- 
stwa — co zresztą pomijaliśmy; dzień po din 
wykrywamy jej fałszerstwa na innem polu, — 
ale w przedostatnim numerze dopuściła się fat- 
szerstwa, które jej nawet Stara Presses wytyka. 
Bester Lloyd napisał był sobie z polecenia „Al- 
liansy żydowskiej * artyknł przeciw rządom Taaf- 
fogo, a część tę artykułu Nowa Presse w telo- 
gramie podniosła, i przeciw rządowi użyła. 
Wszelako Pester Lloyd jest i organem we Wę- 
grzech wydawanym, organem spółki speknlan- 
tów żydowskich, którym nietylko o „Alliansę”, 
ale i o geszefta chodzi, organem zresztą po nie- 
mioċku pisanym, co jest wstrętne Madiarom, 
mimo że P. ZA. na wszelkie sposoby wysłagi- 
wać się im stara. Z tego powodu nie mogła re- 
dakcja dać artykułu tylko w formie przez Nową 
Pressę ogłoszonej — redakcja wsunęła widocznie 
z rozmysłu szeroki ustęp, potępiający z krete- 
sem centralistów, odsądzający ich od zdolności 
możności rządzenia. Tego ustępu Nowa 
Presse nie dała. Mimo że Nowój Pressie 
własne towarzyszki wykazały to fałszerstwo, 
nie podała jednak choć dodatkowo tego drugie- 
go nstępa artykułu lloydowego. 

W samym zaś artykule wynikło z tych 
dwóch ustępów wielce komiczne błazeństwo, bo 
skończóno go zapewnieniem, że rządy Taaffego 
jako sprzyjające Słowianom są niemożliwe, po- 
nieważ narażają sojusz Austrji z Niemcami 
jak Węgry muszą być madiarskiemi, tak Przed- 
litawia musi być przez liberałów nieniieckich 
rządzoną. Skoro jednak liberalizm ten, jaz ten- 
że sam autor twierdzi, niezdolny jest do rzą- 
dzenia, a rządy inne są ze względu na Sojusz 
z Niemcami niemożliwe — to jakież rządy po- 
zostają jeszcze do wyboru? i 

Z Trawnika (w Beńnii) d. 15. b. m. dono- 
szą: „Wczoraj wieczór był tu' rozruch, w któ- 
rym kilkoro ludzi padło ofiarą. Od długiego już 
czasn wre tu między Tarkami, i weżoraj przy- 
szło do wybuchu. Tarcy hurmą zwalili się na 
rogatkę, ale myta zapłacić nie chcieli, w skutek 
czego dzierzawca rogatkę zamknął, i gdy Tarcy 
przemocą chcieli przejść przez rogatką, żandar- 
merję i wojsko przywołał. Przyszło do bójki, i 
wojsko broni użyło. Jeden żołnierz padł zabity, 


(trzech jest rannych; Turków 15 poległo a 16 


jest rannych.* (Ob. pon. telegram). 
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400i jubileusz Długosza. 


Kraków d. 20. maja. 


Wczoraj po południu o godzinie 4. zagajo- 
Rym został w Sukiennicach kongres historyczny. 


wnięsio- | Uczestników kongresu zebrało się przeszło 400. 
gwałceniu kon-|Z cudzoziemców, o których nie wspomnieliśmy 


wymienić należy p. Władywoja 
ski udzielił głosu prezydentowi dr. Zyblikiewi- 


| ezowi, który w imieniu miasta Krakowa kilku 
! serdecznemi SI powitał szanownych gości, 
wam, aby | i j é (kładąc nacisk na to 
ci > ogon wydz "ejach losu stał się znowa ogniskiem poważnej 


że Kraków po różnych ko- 


i owitano hucznemi oklaskami. Następnie 
przemówi? pan Szujski. Pozdrowiwszy zgroma; 


wywołało wszę- 


'dzie szczere poparcie, nietylko w krajn, ale i 


PYRIEJZ 


Pi 
manna aia e 


rozrzncane gdzieniegdzie nakształt bukietów 
grnpy drzew z małowuiczo przytulonemi do nich 
chatkami, zdobiły rozciągające się po za nim 
wzgórza, Na stokach wśród gęstych, ciemnych 
trawników małe trzodki bydła pasły się wesoło, 
a wązki strumyk sączący się z góry robił wra- 
żenie błyszczącej stalowej zp aepaski zarzuconej 
z wyszukaną kokieterją. drugiej zaś strony 
równiny i szare pola ciągnące się gdzieś daleko 
w nieskończoność. 

W ogrodzie, na trawniku, nieopodal od we- 
randy, w cienia kilku rozłożystych platonów, 
siedziało towarzystwo z xilkunastu osób oży- 
wione rozmową. Przed niemi stał stół zasta- 
wiony obficie ciastami, owocami i rozlicznemi 
przekąskami. Była to godziaa podwieczorka, 
słońce dążące na spoczynek chyliło sią coraz 
niżej ponad wzgórza, za które uxryć się wkrótce 
miało. Ptaszki z cichym szczebiotem układały 
się do snu. Powietrze spokojne, łagodne, bez naj- 
lżejszego powiewu wietrzyka pozwalało rojom 
komarów z głośnym brżękiem przelatywać lub 
unosić Się w słupy ponad głowami zebranych 
gości. Wieczór był piękny, zachwycający, a prze- 
cież w całej przyrodzie nie widziało się tej ze” 
dości, tego życia, bijacego podwójnem, pit e- 
szonem tętnem, j wszędzie ćzać i widać na 
wiosnę. Bo też Li koniec bia ży, 
A najpiękniejszy dzień jesienny, to tylko słabe, 
niedołężne odbicie minionych dni nadziei i szczę- 


ścia, to tylko chwilowe dłyśnięcie promieni sło- |od 


necznych przed długą, ciemną, nieprzerwaną 


Nocą. 

Życzliwe gronko sąsiadów, odwiedzające w 
okolicy z gościnności Polarówkę, wraz z uprzej- 
mie przyjmującą ich gospodynią domu, zajęło 
miejsce na trawnika przed domem, w tej też 
a stela by AH azne z ostatnich chwil 
przypominających letnią pogodę. 

Gospodyni domu Góba w średnim wieku 
nie bardzo piękna ale dziwnie miła i pociąga- 
jąca z uprzejmą gościnnością, częstowała zebra- 
nych uasługując satia i tromiosząć pełne talórzy- 
ki przysmaków. W zajęciu tem dopomagała mło- 
dztutka, przystojna panienka, od dłuższego. oza- 
gu bawiąca w jej domu, ale nie szło jej to tak 


miał przybyć na kon- 


ze a RE 


jów Polski dr. Zeissberg, były profesor uniwer- 
sytetu lwowskiego, a obecnie wiedeńskiego, nie 
mógł jednak tego uczynić z powoda . słabości. 
Ták samo nie przybył jeden z historyków wę- 
gierskich z powodu odbywającego słą równocze- 
śnie w Peszcie jubilenszu nankuwężą.. Akade- 
mia zagrzebska nadesłała adres w jęśyka chor- 
wackim. Towarzystwo historyczne w Paryżm, 
które dotknięte zostało stratą wiąeprezesa Te- 
odora Morawskiego i sekretarza Bronisława Za- 
leskiego, nie zdołało wysłać delegata, dziła je- 
dnak ciągle wspólnie z kawa krakowską. 
Poznańskie Towarzystwo przyjaciół nauk repre- 
zentowane jest przez ks. prałata Likowi- 
ckiego, kanonika Korytkowskiego i prof. Łuko- 
skiego i Rymarkiewicza. Towarzystwo toruńskie 
ma także swego reprezentauta. Js, Władysław 
Czartoryski, założyciel muzeum w bramie Flo- 
rjańskiej, nie mógł przybyć, tak samo od przy- 
Jkzdu wstrzymanym został słabością p. Spaso- 
wicz. P. Szujskt poświęcił następnie kilka głów 
uznania rodzinie Przeździeckich, tak zasłnżonej 
około wydawnictwa dzieł DługoBta i zwrócił się 
z osobnem powitaniem do hr. Konstantego Przeź- 
dzieckiego, który po bracie wziął dobro- 
wolnie w spuściźnie poczucie ofiary i miłości 
rzeczy ojczystych. 

Mowca zakończył rzecz swoją wezwaniem 
zgromadzenia do wyborn przewodniczącego i za- 
proponował podział kongresu na dwie sekcje: 
ściśle historyczną i artystyczno-archeologiczną. 
Prezesem całego kongresu wybrano dr. Antonie- 
go Małeckiego, prezesami honofowymi dr. Roep- 
pla i p. Tomka, prezesem gekeji historycznej 
ks. Walerjana Kalinkę, A zastępcą przewodni- 
czącego p. Jaróchowskiego, nękóniec prezesem 
sekcji artystyczno-archeologicgnćj J. I. Kraszew- 
skiego, a jego zastępcą hr. Włodz. Dziednszy- 
ckiego. Wybór ten przyjęto aklamację. P. 
dr. Małecki podziękowawszy madzeniu za 
zaszczyt, jaki go spotkał, oda? regulamin o- 
brad, według którego sprawozdania nad posta- 
wionemi kwestjami nie ą trwać dłu- 
żej nad dwadzieścia minut, ą przemowy człon- 
ków dłażej nad minnt 10. Na sekretarzy we- 
zwał przewodniczący dla pełnych posiedzeń kon- 
gresn oraz dla sekcji historycznej prof. Bobrzyń- 
skiego 'i dr. Tadeusza Wojciechowskiego, dla 
sekcji zaś artystyczno-archeblogicznej pr. M. 
Sokołowskiego i Cylichowskjego. 

Następnie odczytał prof dr. Smolka rzecz 
„O monarchizmie w pierwszych wiekach Polski", 
w której dał różnobarwny obřaz instytncyj spo- 
łecznych w pierwotnej Polsce." i 

Dzisiaj odbywały się posiedzenia sekcyj, o 
których napiszemy późaiej, |, 

- 1 a 


Wczoraj w przepełnienym teatrze odegrali 
amatorowie dramat Szujskiego p. t. „Długosz i 
Kallimach.* Publiczność była w świątecznym 
nastroju, a pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła” 
odegrana w antrakcie wywołała entuzjazm nie 
do opisania. Takiż sam zapał wywołał także 
chór Filaretów odśpiewany przez młodzież aka- 
demicką. Przedstawienie skończyło się 0 go- 
dzinie 11. w nocy. 


Korespendencje „Gan, Nar.“ 


Z Niemiec 4d. 19. maja. 


Zanosi się więc naprawdę na to, że Bis- 
mark bez zezwolenia i mimo protestów reichs- 
tagn przeprowadzi zamiary Swe w sprawie bam- 


We Liwowie, Sobota dnia 22. Maja 1880. 
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Kruedpłatę ioglomonia przyjmuję 
We Lwowie bióro dra „Słamety Nir." 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Opto. 
szenia w Paryża przyjmuje wy. o dla „ns. 
Nar.“ ajeneja Aas Ba óment, 4, Parie, 
prenumeratę zań p. pułkownik  Raocziow- 
ski, TFeubourg. Poissonniere 88.; w Wiednir: 
bp. Haazenstein et Vogler, nr. 10 Wallfschganac. 
A. Oppelik Stadź, Stubenbastei 3., Rottor ot Om. 
I. Riomorganse 15 G.L., Daube et Om. L Ma. 
zximilianstrasze 8.: w Frankfurcie zad Mesam w 
Hamburga pp. Haasensteln eż Vogler, Bajchman 
% a HT Senatorska 22 
c przyjmują się za opłatą © 6-5. 
pad] o objętości jednego wiermu drob 
Reklamy w rubryce „Nadesłane' 
20 ct. od wiersza, 7 


komisja ta znalazła starą palisadami oznaczona|dat — zerwał całkowicie z rządem, zajął na- 


granicę prusko-hamburgską pomiędzy St. Pauli 


a Altoną i poleci plenum, ażeby linia ta ozna- 
czała na przyszłość granicę wolnego portu. Bt 
Pauli nie zostanie więc oderwanem od Ham- 


burga. 
Ale ustępstwo to jest tylko pozorne, po- 


nieważ Bun przeniesie granieę celną na 


esrat 


rzece Łabie poniżej Hamburga. Terytorjam wol- 
nego miasta nie obejmuje bowiem et Aa 


ujścia rzeki, do które 
wincje Holsztyn i Ha 


go przytykają pruskie pro- 
olsztyn i Hanower. Na mocy istniejącej 
konstytucji mają więc Prusy prawo stawienia|wi 


w Bundesracie wniosku, aby obszar ten teryżo- 
jpa do nich należącego wcielonym został do 
obszaru celnego. 


Jak uporczywie głos ma nadto w spra- 
wie taj Bismark W PASA większość po| gł 


swej stronie. Wystąpił on tak szorstko przeciw 


Radhartowi, poniaważ król bawarski 


albo wbrew woli swego monarchy. 


mu poparcie jaw Hamburgowi. 
więc dźlałal albo w skutek S% 
saskiego miał Bismark przeko 


rzekł 
nahardt 


instrukcji 
awet ar 


podczas ostat- | awgtch, 


niej konferencji w Berlinie, Chodziłoby wigo 
P o dwa głosy, które łatwoby się mna- 


Są to przecież wersje tak doniosłej wagi, |nikt 


że bezwzględnie wierzyć im nie radzimy. 


Nakoniec wspomnieć nam trzeba o cieka- 


wem zajściu między socjalistami. Poseł Hassel- 


mann wystąpił podczas obrad nad prolongacją 
z mową pełną pogróżek, 


ustawy socjalistyczn 
a niego nadeszła już chwi- 


i zapewnieniem, że 
la, aby socjaliści niemieccy dział 


ali na wzór 


komunistów paryskich i moskiewskich nihili- 


stów. Na to we foyer parlamentu miał powie- 


dzieć Liebknecht przy świadkach : Ciekawy je- 


stem, ile też Hasgelman 
tę mowę. 
Już dawno nie dowierzano Hasselmanowi, 


dostał od Bismarka zajjak 


który się miał zdradzić jako agent provocatenr. 
Socjalista ten pisze teraz broszurę, w której tym 


zarzutem odpłaca się Beblowi i 
knechtowi. Ciekawi jesteśmy, czy broszura pana 


Hasselmanna będzie zakazaną, 
stosuje rząd do niej ustawy 


Henryk 
szym zeszycie Preusaische 
przymierza prusko-moskiewskiego. Na czasie ten 
artykuł, ponieważ w Berlinie od kilku dni kon- 
fernje Orłów udający się do Paryża, z cesarzem 
i Bismarkiem. W skutek tych konferencyj opó- 
śnił nawet wyjazd swój do Paryża. Pierwsza |ni 
konferencja z Bismarkiem przeciągnęła się od 
obiadu aż do godziny jedenastej w nocy. 

Zapewne była tam mowa o możliwości trój- 


Treitschke 


cesarskiego przymierza. 


burgskiej. Podezas Zielonych świątek udała się zos 


komisja wysadzona z Rady związkowej do Alto- 
ny i Hamburga, aby zbadać topograficzne sto- 
sunki i poprowadzić nową granicę celną. Otóż 


w pośród nich dostrzedz. Rozmowa jednak szła |la i po dziś dzień stawianej jako wzór najwyż- 
szej mądrości. „Wiem, że nie nie wiem*. Ponie- 
zsś zarozumiałość marnuje wszelkie zdol- 
zabija talenta, więc i dla niego nie było 
nadziei, żeby kiedykolwiek osięgnął 
pewien stopień doskonałości. W 
IA, że każdy człowiek, artysta 
laik, doszedłszy do przekonania, Że 
na najwyższym stopnin wiedzy, ani Kro- 


wesoło i ochoczo. 

— Więc mamy jesień zupełna.. Ale też przy- 
znać trzeba, że jesień tego roku jest zadziwia- 
jąco piękną — mówił zacierając ręce barczysty 
mężczyzna, obrośnięty ciemną gęstą brodą. Była 
to nielada powaga w powiecie, dygnitarz, radca 
wybrany przez braci szlachtę i członek hono- 
rowy wielu innych towarzystw. 

— Pan Euzebiusz dobrodziej ma słuszność, 
zawyrokował maleńki jakiś staruszek, Znany 
bogacz i człowiek z tego powodu nadzwyczajnie 
wpływowy — jesień jest prześliczna. 

— O ja nie lubię jesieni — odezwała się 
miłym głosem pani domu. 

— Nawet tak pięknej jak obacna? — po: 
chwycił młody dwódziestokilkoletni chłopiec z 
melancholicznem spojrzeniem. 


; jak ntarazej kuzyncę. Upróca tych dwóch | zarosymiażość i przecena 
to stwa Kładali mnie „Jab y 
E aa T aai BE 
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| wi 


waż 
ności i 
wielkiej 


wiem jest 


czy rzemie 
stanął 


omo, 


ku jaż naprzód nie postąpi. 


jem 


lubi 
zadz 
ra smutna 
a smutkó 
dosyć. 


—0 


na rozległy. 


ża mily 


u samemu najwi 
był to młod 
kolegów, zw. 
chwilę o staniu n 
tnie też wid 
błążliwa na 
ska niejednokr 
czliwość. 


— Nawet tak pięknej jesieni jak ta nie 
„Fog odpowiedziała z uśmiechem na pełne 
wienia pytanie młodego poety — bo to po- 

, pomimo właściwego sobie wdzięku, 
w w koło siebie i w sobie mamy 


jek 
człowie 
aszcza wtedy, 


stimer. 


występuje w najnow- 
Jahrbücher w obronie 


ieb- 


też nie za- 
tycznej. 


Ay NiOły, republikanów 


iezaprzeczoną bo- 


Z temi wszystkiemi jednak wadami, które 
ej krzywdy wyrzą 
przyjemny i lubiony od 
edy zapomniał na 

a straży swego honoru. Chę- 
ywano go w towarzystwach, a po- 
cudze błędy pani Stefania Gorzyń- 
otnie szczerą mu okazywała ży- 


ja przeciwnie bardzo lubię jesień, 
"e właśnie par esprit de contraste, dl 
e ws 


poczuciu swojej wartości czerpać wiarę i na- 
dzieję, nie zaś zapożyczać się wtem od natury. 


Ja też nigdy takich środków nie używam 
trafię wystarczyć sam sobie. 
| Pani Stefania uśmiechnęła się z pobla- 


żaniem. 


m Kdstmhy Wiernowaki był 


i po- 


-a = 0, Q, 0, kochany sąsiadku, trochę mniej 
jeże A yć ał powąśni 
mężczyzna z KróLzo 
stą azazecihą stę 


siwiejący 


„przystezy koner i jak-g6- | śmiechem na podzięko 
wysłużonym. 


to jest 
ćwier- 


dzały, 


a tego, 
zyscy jej nienawidzą. Bpojrzyjcie łaskawi 
państwo — mówił z przesadą wskazując ręką 
roztaczający się przed nimi krajo- 
braz — gadna pora roku podobnym nie po- 
szczyci się urokiem. Czy można sohia coś pię- 
kniejszego wyobrazić, jak te purprrą i złotem 
ubarwione drzewa, które w najróżnorodniejsze 
się cienie, te jednostajne pola i łąki, 
| lisci spadających z drzewa. 
Człowiek zresztą powinien w własnej duszy w 


wet poniekąd stanowisko opozycyjne wzęlędem 
króla, stając na czele separatystów pcładnio- 
wych, i pociągnął za sobą wszystkie nic: forne, 
niespokojne jakoteż wszystkie bradne żywioły 
poładniowych Włoch. Z jednej strony zszere- 
gowali się przy nim radykaliści wszelkich od- 
cieni, z drugiej ci, awantnrnicy i wy- 
zyskiwacze, których jest urzędowym hetmanem. 
Poróżnienie się, lubo wcale niedobrewolne, mi- 
nisteratwa z radykalistami i szalbierzami było 
już poniekąd dla niego rehabiltacją, aczkol- 
ek trochę za późną. 
Wobec tych dwóch partji wystąpiła prawi- 
ca znacznie wzmocniona, zorganizowana, naa- 
czona niepowodzeniem, spoista. Lewica ministe- 
xjalna przyjęła zá hasło walki wyborczej trzy 
ówne punkta dawnego swego programu, tro- 
istą Obietnieę, którą czyni krajowi, ale której 
dotychczas do zupełne znie- 


rzekł p. 
przyszłości" i 
wo 


rozpocząć 
ogródek oświadcza ladności, 
miewa jest nieszczęściem, ale że są wyższe nad 
to nieszczęście patrjotyczne względy, że kto 
chce mieć silną i szanowaną przez obcych oj- 
czyznę, powinien tę siłę okupywać ofiarami, i że 
potrzeba, aby Włosi nabierali enót obywatel- 


skich przystojnych wielkiemu narodowi i przy- 


zwyczsjałi się do ofiarności: Podatek od mlewa 

nie.może więc być zniesiony ną teraz bez ra- 

iny dla skarbu i bez pozbawienia kraja obron- 

nych środków i wydania go niejako na pastwę 

wszelkiego nieprzyjaciela, który wkroczyć do 
ego zechce. 

Co do naprawy wyborczej, prawica chce jej 
także, ale inaczej pojętej, to jest mie życzy so- 
bie jak lewica prawa wyborczego opartego je- 

je na zdolneści, na świadectwie 0 ukończe- 
niu czwartej klasy gimnazjalnej, bez względu 
na majątek i na stanowisko społeczne. Takie 


wolę jednostek. 
Co zaś do ustawy gminnej, prawica nie ży- 

czy sobie tak niezmiernego rozwoju antonomii 
już bez tego najswobodniejszych w Enropie miast 
włoskich, jak ten, to zamierzony jest przez le- 
wicę. Uwolnić niejako miasta od wszelkiej kon- 
troli rządowej w mnóstwie administracyjnych 
zagadnień, jest to nasamprzód popychać je do 
PE - a GA pF * WB , F > a RTU uae 


sędzią, a znano go powsziechnie jako surowego 
iw pa rg nie RA fo cenzora ladzkich 
wad i postępków. r : 

— Dokładne ocenianie swojej zasługi, albo 
wartości nie jest jeszcze podłag mnie zarozu- 
miałością. takim razie musielibyśmy uzna- 
wać, że kążdy człowiek, który wie, iż umie 
czytać pat uż zarozumiałym — odparł z prze- 
ai się widocznem podrażnieniem młody czło- 
wi 


— Wyjątkowo jednak w tym roku z mniej- 
szą zapewne niechęcią spogląda pani na jesień, 
oczekując w tej porze powrotu z kilkomiesię- 
cznej podróży szanownego małżonka swego, a 
naszego najmilszego sąsiada — odezwał się pan 
radca chcąc przerwać spór, który groził lada 
chwilę przemieniem się w ostrą i zawziętą szer- 
mierkę, coby gospodyni doma, bardzo przykróm 
być musiało. í 

— Tak jest, w tych dniach rzeczywiście 
oczekuję powrotu mego męża, wymówiła pani 
Stefania, a łagodny uśmiech rozpromienił jej 
zasępione cokolwiek oblicze. — Interesa, a zwła- 


|szcza zdrowie zmusiło go jnż od bardzo dawna 


do opuszczenia domu, do którego też teraz spie- 
szy napowrót z wielkiem upragnieniem. Miałam 
list niedawno, przyjazd swój zapowiada w nim 


nieodmiennie na jutro. i 
= = Dópiśkł, pe jatrą. Pani Dobrodziejka 


może nie uwierzy, ale nam wszystkim wydawało 
się słysząc 0 niedalekim powrocie pnpa z 
naszego sąsiada, że to nastąpi dzisiaj. Zobrali- 
śmy się więć tak tłamnie, żeby mu zrobić nie- 
spodziankę, i na samym wstępie do domu ży- 
czliwem słowem przywitać. Dziś sobota, dzień 
najstosowniejszy &o podróży, tembardziej, że 
człowiek nawłóczywazy się po Świecie, chętnie 
pragnie w święto spocząć w swoim zacisznym 
kąciku. 

— No widzisz panie radeo, przeczucie cię 
na ten raz omyliło, jakkolwiek nusłuchawszy 
twojej namowy, nie nie straciliśmy w tak mi- 
łem towarzystwie — wymówił stary bogacz 
zwracając się do gospodyni domu xe staroda- 
wang gałaaterją. A 

Pani Gorzyńska skinąłą lekko głową z us 

©. d. n.) 


wanie; 


bankructwa, albowiem miasta te użyją przede- 
wszystkiem swojej emancypacji na to, aby się 
zadłażyć po uszy, choć jnż są i tak dostatecz- 
nie zadłnżone; 8 powtóre jest to wskrzeszać w 


nich dawnego municypalnego ducha, i zaszcze- |zrazu Śmiało po sali, wita się mimicznie z sio- 
piać zaród przyszłej rzeczypospolitej federacyj-|strami, ostro mierzy dyplomatów i dygnitarzy, 


nej tak gorąco pożądanej przez radykalistów, 
a która nieodbicie by doprowadziła do rozbicia 
jedności włoskiej, i do rozdrobienia półwyspu na 
dawne państewka. 

„ Te to więc są główne zarzuty, jakie pra- 
wica czyni wewnętrznemu programowi lewicy. 
Co zaś do zewnętrznego, to wręcz oświadcza, 
iż lewica nie ma go weale, że brak jej wszel- 
kiej polityki zagranicznej, wyjąwszy kilka ogól- 
ników, jak np. utrzymanie europejskiego poko- 
ju, neutralność Włoch, przyjaźń ze wszystkiemi 
bez różnicy mocarstwami, nie wiążąc się z ża- 
dnem, ale oczeknjąc biernie, by się pobiły mię- 
dzy sobą, i jedno z nich górę wzięło nad dru- 
giem, aby wówczas dopiero silniejszema i szczę- 
śliwszemu ofiarować sojusz bez niebezpieczeń- 
sę z najkorzystniejszemi dla siebie warunka- 
mi t U > 
Wybory włoskie niepodobają się zapewne 
ani Francji ani Moskwie, bo dają one jeśli nie 
zaraz, to w bliskiej przyszłości, nowego Sprzy- 
mierzeńca Austrji 1 Niemcom, osamotnia Fran- 
cję i Anglię, i pozwalają księciu Bismarkowi 


działać otwarciej przeciwko stronnikom moskiew- | razem twarzy. — A nie zechcesz pan nam po- 
skim i zwolennikom trójcesarskiego przymierza, | wiedzieć, jak się rzeczywiście nazywasz ? — 
ktorzy mu tak ciężką wojnę wydali w rajchsta- |Nie, nie chcę, odpowiada. 


gu i u dworu. 

Co się zaś tyczy zaj 
Włochy, jest to rola, jakiej nigdy ani pp. Cai- 
roli i Depretis, ani tem bardziej prawica nie 


przyjmą na siebie, bo by mogła doprowadzić do wrażenie, jest przystojnym brunetem, ubrany 


starcia z Anstrją. Cała ta intryga albańska u- 
łożona i przeprowadzona została przez p. Cri- 
spiego, który ajentów w tym kraju utrzymywał 
i pewnym będąc, że mn król poleci utworzenie 
nowego gabinetu, pomoc włoską Albańczykom 
był przyrzekł. P. Crispi bowiem jest Albańczy" 
kiem, lubo we Włoszech urodzonym. Ojciec jego 
przybył z Albanii i nosił się jeszcze po albań- 
ska, w białej spodnicy, haftowanym kaftanie i 
fezie. Dziś rozniecony przez p. Crispiego pożar 
nie tak łatwo się da zgasić. Bardzo być może, 
iż nastąpi wyprawa garibaldzistów do tej krai- 
ny, jeżeli rząd nie będzie czuwał. 


Moskwa. 


Proces Wejmara. 


donosili, zabroniono podawać oryginalne spra- 
wozdania z tego procesu, a pozwolono jeno prze- 
drakowywać to co w tej mierze doniesie urzę- 
dowy Prawitielstwienny Wiestnik. Ponieważ zaś 
ten Wiestnik nie spieszy się weale z podawa- 
niem sprawozdań x procesu, przeto w otrzyma- 
nych dzisiaj dziennikach petersburgskich, nie 
znajdujemy ani wzmianki o tej tak ze wszech 
"miar ciekawej sprawie. Natomiast prasa ber- 
hńska, a przedewszystkiem Deutsche Russische 
Corr. i Berliner Tagblatt przynoszą nam opisy 
pierwszego dnia rozprawy. Z nich tedy nastę- 
pujące czerpiemy wiadomości : 
Petersburg d. 19. maja. 
Przeszedłszy przez tłamy policjantów, żan- 
darmów i wojska, wchodziło się na drugie pią- 
tro sądowego gmachu, gdzie się odbywała kon- 
trola biletów. Zielone bilety przeznaczone były 
dla widzów, a różowe dla urzędowych osób, 
biorących udział w procesie. Adjutanci wskazy- 
wali miejsce każdemu z widzów, a jenerał A- 
delson ze sztąbem policjantów przestrzegał po- 
rządku w sali. i - 
Oskarżonych jeszcze wieczorem dnia po- 
przedniego przewieziono pod eskortą wojskową 
w Petropawłowskiej twierdzy do więzienia znaj- 
dującego się w gmachu sądowym. Na dziedzińcu 
tego gmachu w osobnej wozowni ustawiono ele- 
gancki faetonik, ozdobiony na drzwiczkach w 
złoty monogram, złożony z liter N. K. i szla- 
checkiej korony; obok postawiono u žłobu konia 
z uprzężą. Jest to ten powóz, którym umknął 
zabójca Mezencowa. | = 
Około godziny 11. sala zapełniła się po 
brzegi widzami. Na ławach przeznaczonych dla 
osób urzędowych, widzimy lorda Dafferina, am- 
basadora angielskiego, hr. Szuwałowa i mnó- 
stwo innych dygnitarzy. Na ławach wyznaczo- 
nych dla reszty śmiertelników, widzimy w pier- 
wszym rzędzie rodziny oskarżonych, a między 
innymi brata i szwagra dra Weimara, brata Ol- 
gi Natansonowej, byłego kapitana artylerji, 
Schneussera, obie siostry Michajłowa, żonę Tro- 
szczańskiego i innych. Przy stole dziennikar- 
skim siedzi tylko stenograf ida i o 
Wiestnika ; kilku dziennikarzom udało sig prze- 
cież dostać bilety wstępu i wcisnąć się pomię- 
dzy widzów; żadnych jednak notat nie wolno 
im robić, inaczejby się zdradzili. — 
Rozprawa pod przewodnictwem jen. Leichta 
rozpoczęła się o 11. godz. minut 45. Žandar- 
mi z obnażonemi pałaszami wprowadzili oskar- 
żonych do sali i wskazali im miejsca, gdzie 


mają zasiąść. Mężczyźni na wyższej ławie, ko- 
biety na niższej. 
Pierwszym, którego wprowadzono, 


był Mi- 


Wystawa rybacka w Berlini. 


(Od naszego specjalnego kerespondenta.) 


Pomijamy w sprawozdaniu naszem dwa 
pierwsze oddziały wystawy dotyczące zwierząt 
wodnych i narzędzi rybackich. Już w pierw- 
szych dniach zaczynały ryby żywe mrzeć w wo- 
dzie berlińskiej, przechowane zaś w spirytusie 
lub wypchane zwierzeta wodne budzą wpra- 
wdzie we widzu żywe zajęcie, ale za to 
bieżny ich opis nie zadowolniłby ozyteinika, 
Książki zoologiczne celowi temu lep tej odpo- 
wiadają. Dodać tylko winniśmy, że ryby 
przechowane w spirytusie jak i leżące na lo- 
dzie i patio ich KZ. A za- 
pełniają sale wystawy dziwn „ którs 
znawców może być bardzo aromatyczną &le na 
słabe nerwy niezbyt dobrze oddziały wa. : 

Uderza natomiast równość narzędzi ry- 
backich używanych na całej kuli ziemskiej. |, 

Dążąc do tego samego celu rozum „ludzki 
zdaje się zawsze równe wybierać środki. Ale 
eóż nam po sieciach, zakach, niewodach, węd- 
kach i harpunach, jeżeli we wodzie ryb niema! 
Ważniejszemi dla tego są usiłowania skiero- 
wane ku zarybieniu rzek naszych; poświęcono 
im dział trzeci wystawy. 


Ubytek Po a RE przypi- 


sat ZŁ; 7 Mr] 
się do niego szczególnie: łowienie bezmyślne 
a! młodych, odprowadzenie ni miej- 


zajęcia Albanii przez |go, o fizjognomii niewiele mówiącej. Jest te- 
| chnikiem. 


gancką czarną suknię. Żyła w ścisłych stosun- 
kach z Wierą Zaznliczówną. 
Dziennikom petersburgskim, jakeśmy już Trzy inne damy są wyśmienitym typem ni- 


częste 
uwagi. W jaki sposób zapobiedz by można za- 
nieczyszczaniu wód płynących, nad tem robiono 


chajłów, główny obwiniony. Jest to 27-letni mło- 
dzieniec, średniego wzrostn, blondyn, o rysach 
przypominających typ mongolski. Zachowuje się 


zupełnie swobodnie, usiadłszy, rozgląda się 


potem zaczyna przerzucać kartki aktu oskarże- 
nia, stanowiącego tom porządnie gruby, rozma- 
wia głośno z sąsiadami, tak dalece, że w koń- 
eu przewodniczący widzi się zmuszonym przy- 
wołać go do porządkn. Jest on synem radcy 
dworu i był poprzednio studentem moskiewskie- 
go uniwersytetu. ł 

Dr. Orest Weimar jest mężczyżną 35 letnim, 
bardzo przyzwoicie i elegancko wyglądającym, 
o manierach zdradzających człowieka wyższego 
świata. Rysy jego twarzy mają jednak w sobie 
coś żydowskiego. Ubrany jest we frak i czarną 
krawatę, a na lewej klapie fraka widać łńcn- 
szek z orderami miniatnrowemi. Po inteligentnej 
jego twarzy przebiega od czasu do czasu ironi- 
czpy uśmiech. 

Saburow ma lat 26, jest wzrostn niskiego, 
i sprawia nader nieprzyjemne wrażenie. Rysy 
ma ostre, zdradzające człowieka żelaznej woli. 
W obejścia się jest impertynenckim. Czy Sabu- 
row jest prawdziwem pańskiem nazwiskiem? — 
pyta go przewodniczący. — Nie, jest to moje 
przybrane nazwisko, odpowiada z gniewnym wy- 


Berdników jest blondynem, wzrostu niskie- 


Troszczański sprawia bardzo sympatyczne 


skromnie, w ruchach ciała i twarzy zdradza 
spokój i pewność siebie. 

Bułanów jest blondynem, wzrostn słuszne- 
go, ma nieprzyjemny wyraz twarzy, niepropor- 
cjonalnie duży nos, nić nosi zarostu. Był stu- 
dentem petersburgskiego uniwersytetu. 

Lówenthal jest niskiego wzrostu, o typowej 
twarzy żydowskiej. Jest śmiertelnie blady, nosi 
ciemne okulary i był studentom moskiewskiego 
uniwersytetu. 

Na niższej ławie siedzą kobiety. Jest ich 
cztery, ale z nich tylko jedna Kolenkina nie 
sprawia niesympatycznego wrażenia, chociaż ma 
rysy stare, surowe. Jest jasną blondynką, 
25-letnią, o radawo-blond włosach, spadających 
w dwóch bujnych warkoczach. Ubrana w ele- 


hilistek moskiewskich: włosy mają ostrzyżone 
i rozezochrane, ubrane są niechlujnie, tak jak 
gdyby umyślnie starały się zatrzeć w sobie 
wszelki wdzięk niewieści. 

Malinowska ma lat 29, twarz brzydką, ry- 
sy grube; ubrana jest w szare, brudne palto. 

Witaniewowa ma również lat 29, jest jeszcze 
brzydsza od Malinowskiej i ogromnie nieprzy- 
jemne robi wrażenie. Nosi ciemne okulary, u- 
brana jest niechlujnie, w ręku trzyma duży 
zwój papierów. Powtarza się z nią ta sama 5ce- 
na co z Saburowóm. Prezydent zapytuje ją o 
jej rzeczywiste nazwisko, ona odpowiada, że się 
nie nazywa Witaniewową, a na zapytanie pre- 
zydenta, czy nie zechce powiedzieć jak się na- 
zywa, oświadcza, że „tego nie powie, zresztą, 
jest to niepotrzebne, dla pana jestem tylko o- 
skarżoną i to wystarcza". Prezydent: Czem się 
pani trudniłaś? Oskarżona : Byłam nauczyciel- 
ką. Prezydent: Czy w szkołach publicznych? 
Oskarżona : Nie, domową. 

Olga Natansonówna jest niskiego wzrostu, 
brzydka strasznie, ubrana brndno, nosi włosy 
krótkie i ciemne okulary; żydówka. 

Po skonstatowaniu tożsamości obwinionych 
następuje wywołanie świadków. Wprowadzają 
tedy naprzód grupę świadków, złożoną z 4 męz- 
czyzn i 4 kobiet, pod eskortą wojskową. Ci 
świadkowie znajdują się bowiem w więzieniu i 
obwinieni o rozmaite sprawki nihilistyczne, bę- 
dą figurowali jako oskarzeni w dalszych pro- 
cesach. Następnie wprowadzają innych świad- 
ków, ogółem przeszło 120 osób, a w tej liczbie 
40 zawezwanych przez obrońców, reszta zaś 
przez proknratora. Kilka świadków nie stawiło 
sią. Sąd udaje się na ustęp i oświadcza wró- 
ciwszy, Że nie zważając na nieobecność tych 
świadków, rozprawa dalej prowadzić się będzie. 
Poczem następuje odroczenie rozprawy do godz. 
6ej wieczór. 

Wieczorem odczytywano akt oskarzenia 
przez przeszło 3 godziny. Podczas odoaytywa- 
nia tego aktu Kolenkina uśmiecha się kilka ra- 
zy ironicznie, zwłaszcza wtedy, gdy akt oska- 
rzenia jej zarzuca, że była kochanką Stefanowi- 
cza, wodza czehryńskiego sprzysiężenia chłopów, 
i że żyła w ścisłej przyjaźni z Wierą Zazali- 
czówną. . 

Na pytanie prezydenta, czy oskarzeni przy- 
znają się do tego, że należeli do rewolncyjnego 
sprzysiężenia, wszyscy odpowiadają przecząco, 
jedynie tylko Saburów i Michajłów oświadczają, 
że zą z przekonania socjalistami, lecz że do ża- 
dnego sprzysiężenia nie należeli i bynajmniej 
nie pochwalają tego, co nihiliści robili, 

O pół do 10. wieczór prerwane rozprawę i 
odroczono do dnia następnego. Nazajutrz (we 


mn m mn 


skich i odchodów fabrycznych do rzek naszych, 
tępi je i płoszy także żegluga parowa. 


Łowienie i sprzedawanie ryb niewyrosłych |Przyrządy do sztncznego chowu wystawione są 
zakazanem jest jug od lat wielu prawie we|w Berlinie w znacznej bardzo liczbie, pierwsze 


wszystkich państwach i pożałowanie godną jest 
pod tym względem opieszałość policji, która 
na przepisy te baczniejszej nie zwraca 


już lezne poszukiwania, lnbo obecnie jest to 
malum necessarium, którem pod wielu wzglę- 
dami pogodzić się trzeba. Wzgląd sanitarny 
bierze tutaj zbyt często górę po nad intere- 


po-| sami gospodarstwa wodnego. Wystawa berliń- 


ska, jak jaż wspominaliśmy, rozpisała konkurs 
na rozwiązanie tej kwestji. Nagrodę stanowi 
kosztowny puhar darowany przez króla saskiego 
na eel ten i dodatek 600 marek przeznaczony 
przez ministerstwo pruskie. 


Ryby należą do najpłodniejszych stworzeń. 
Jedna samica składa A 100 i 300 tysięcy 
ikier w przeciągu jednego roku; jesiotr składa 
ich po kilka onów. Wiele z tych jaj ginie 
dla braku odpowiednich do wylęgnięcia warun- 
ków, a nadto mają ryby mnóstwo nieprzyjaciół. 
Nietylko ptaki i zwierzęta pożerają ikrę i młode 
rybki, ale nawet ryby tępią się wzajemnie. Ni- 
gdzie nie toczy się tak zacięta walka o byt 
w przyrodzie, jak w cichych głębinach wo- 
dnych, bo ryby prawie wszystkie żywią się 
z prawdziwego rozboju. | 

Stało się więc zadaniem sztucznego chowa 
ryb — wyzyskać płodność pcz ei r ga- 


tunków przez usuwanie wpływów 


środę) o 11. rozpoczęło się przesłuchanie świad- |ków, to jest od Mongołów. We wszystkich zie- 
ków. Naprzód tedy przesłuchiwano szambelana |miach słowiańskick od Dźwiny po nad Dnie- 
dworu Bodizewa i pułkownika Makarowa. Pier-|prem, z obu stron tej rzeki aż do Dniestru, ni- 
wszy siedział w oknie swego pomieszkania iigdy mieszkańce nie uznawali władzy w. ksią- 
był przeto Świadkiem jak Mezeńcowa zabito. |żąt z domu Ruryka. Przez kilka wieków nie 
Drugi zaś szedł z Mezeńcowem i rozmawiał zj przestawali walczyć z tymi, którzy przemocą tron 
nim w chwili*gdy morderca pchnął go sztyletem. | sobie przywłaszczyli. Potomkowie Ruryka zo- 
Przesłnchano następnie ekspresa, który stał|stawiwszy Słowian w kraju, który nazwali od 
wtenczas na rogn ulicy, i właściciela cukierni, |siebie Rusią, na łap losu, schroniwszy się nad 
przed którą popełniono morderstwo. Cukiernik i| Klazmę, tam założyli odrębne państwo moskiew- 
ekspres poanali w Michajłowie farmana, a Bo-|skie, którego pierwszym przedstawicielem był 
dizew i ekspres w Saburowie mordercę. Iwan Kalita, w czternastym wieku. A 
Oskarzony Siburow oświadcza, ż3 na koń- Jednocześnie, na początku tegoż wieka, 
ca rozprawy powie swoje właściwe nazwisko i|wielki książę litewski Gadymin obronił Sło- 
ważne o nihilizmie odsłoni rzeczy. Kiedy w to-|wian przezwanych Rusinami od najezdników, 
ku rozprawy wykryło się, że Kolenkina strze-| wziął ich pod swoją opiekę i utworzył odrębne 
lała do żandarmów, którzy ją chcieli areszto- |mocarstwo, składające się z Litwy i Rusi, pod 
wać, przyznaje się ona do tego i oświadcza, że|jimieniem „Wielkiego księstwa Litewskiego." 
mocno żałuje, iż ich nie zabiła. Za karę prze-|A wszędzie gdzie tylko się pokazał, witany był 
wodniczący kazał ją wyprowadzić z sali. przez lud jako „zbawca” i zijłoszony najwyż- 
> i : reszcie wielkie księstwo Litewski 
Projekt założenia narodowego muzeum 


pamiątek dobrowolnie aktem wieczystej Unii z 


* kami i szygmą. 


Zamilkły działa. Ucichły hasła bojowe. |dynastji Piasta. 
Przebrzmiała wojenna wrzawa. Skrzypu szubie- 


już. I krwi nie stało. Siły omdłały. Cisza w|ji następców ich, królów obieralnych. Owszem, 
Polsce. Zdaje się, że „porządek panuje" na na-| mieszkańcy jednolitego ciała, spojonego przyro- 


syjnych drganiach szamocą się jego niewolnicy, |ojczyzmy, przez pi 


nbolewać tylko możemy nad ich losem. N 
naszej mocy pomagać jm. Chcieliśmy kiedyś III. i Iwanem IV. aż do dni dzisiejszych wspól- 
wraz z nimi zgruchotać wspólne jarzmo, gdy-|nych dostarczali żołnierzy do połączonych huf- 
śmy na sztandarze wypisali: „Za naszą i waszą |ców, dla wspólnej obrony; razem krew przele- 
wolność.* Cheieliśmy nieraz walczyć razem z| wali, razem dawali męczenników, i razem skła- 
nimi w obronie praw narodowych. Oni pomocy |dali ofiary na ołtarzu jednej, wspólnej ojczyzny. 
naszej nie przyjęli. Owszem, rzucili się na nas|A broniąc jej Polacy, tem samem służyli całe- 
jak na wrogów. każdym z nich można po-|ma społeczeństwu. i 

wiedzieć z wieszczem naszym : „Tak przywykł Niechby Moskale okazali, że na usłngi lab 
do dłngo noszonej obroży, że gotów kąsać rękę |dla obrony tego kraju złożyli choć jeden grosz, 
co ją targa." Kąsali też rękę wzniesioną na | poświęcili choćby jednego męczennika, wtedy do- 
wspólnych tyranów ; mordowali żołnierzy na-|piero ich prawo do tych ziem mogłoby podlegać 
szych i kobiety i dzieci j starców bezbronnych. | jakiemukolwiek sporowi. Ale my Polacy mamy 
„Obejdźcie całą ziemię — mówił Ojciec św. dojza sobą wszystko na dowód, iż cała Polska pia- 
pielgrzymów proszących go o relikwie — a nie|stowa i gedyminowa jest naszą niezaprzeczoną 


znajdziecie kraju gdzieby tyle było relikwij ile | własnością. Mamy za sobą prawa przyrodzone, 
w Polsce. Weźcie grudkę polskiej ziemi a bę-|bratni związek x krwi i z ducha cywilizacji, 


dzie relikwią, bo pewnie zbroczona krwią mę- | unię dobrowolną, pięciowiekowe pomniki wspól- 
czenników za ojczyznę i wiarę." 


naszego, 8 z pod mogił odzywają się głosy przy- | Polski całej, ofiary z krwi i męczeństw świade- 
pominające nam, że wziąwszy za godło żywe |ctwa. 
świadectwa poległych na pobojowisku, zmarłych Tą myślą powodowana 


J jama z zacnych nie- 
w więzieniach, zamarzłyca w lodach Syberji, | wiast naszych, brabianka L. 


M. powzięła pro- 


powinniśmy jść za ich przykładem; a gdy już |kiennicach, lub na Zamku za zezwoleniem rzą- 
walczyć nie możemy, pracować wytrwale, stale, | dn) „polskiego martyrologicznego muzeum“. 


szym całego kraju tego zwie, zchnikiem. Na- 
e (to jest wła- 
ściwa Litwa ze Żmadzią i Rasią) połączyło się 
i krajem 
zachodnich braci Słowian, zwanych Polakami, 
po oficerach poległych w walce z najezdni- |którzy szczęśliwsi od Słowian wschodnich, nie 
mieli u siebie skandynawskich najezdników, 
lecz zostawali pod rządami obranej i ukochanej 


Przez lat pięćset nigdy żaden czyn, żadna 
nie nie słychać. Stłumione jęki duszą się w Za- | protestacja, nie rozerwały bratniego sojnszu zje- 
dławionej piersi narodu. Łzy oschły. Wypłakane | dnoczonego krajn pod jednem berłem Jagiełłów 


szej ziemi, pod rządami cara. Gdy w konwnl-|dzonemi związkami, obywatele jednej wspólnej 
wieków walczyli przeciw 
chcąc rozerwać pęta co ich cisną, my spokojnie | wszystkim najezdnikom, od czternastego i pię- 
Nie wjtuastego wiekn począwszy, od wojen z Iwanem 


i nych zwycięztw nad wrogami i wspólnej niedo- 
Ale świat nie widzi symbolów męczeństwa |li, mamy za sobą męczeńskie akta obrońców 


zamęczonych w podziemiach i na rusztowaniach, |jekt założenia w Krakowie (gdyby można w Su- 


dążąc do jednego celu. 


Oto są jej słowa: 


„ Radny Lewandowski wnosi dwie interpela- 
cje: czy magistrat czyni jakie kroki, aby pro- 
wizoryczne drewniane budynki przy tutejszych 
dworcach kolei żelaznych zastąpiono  definity- 
wnemi? i jak stoi 'sprawa x badaniami około 
sprowadzenia do miasta zdrowej wody? Na oba 
zapytania prezydent przyrzeka odpowiedzieć na 
przyszłem posiedzeniu. 

Na wniosek naglący sekcji z) uchwalono 
p. Korn. Ujejskiemu, dzierżawcy Żabry, odro- 
czyć na dwa miesiące spłatę półrocznej tenuty 
(1500 złr.), tj. do dnia 23.lipca, za niszczeniem 
5%, zwłoki. Obecnie toczą się rokowania o tę 
dzierżawę. 

Do komisji, mającej ułożyć program obcho- 
du rocznicy Sobieskiego, wybrani zostali: D 
browski, Hoffman Manr., ks. Jurkowski, Kul- 
czycki, Madejski, Małecki, Tatomir i Zacha- 
rjewicz. 

W celu zaokrąglenia grantu pod budowę 
szkoły ludowej u św. Magdaleny, sekcja II, u- 
chwaliła zamieniać kawałki grantu ze 
Zarzyckim, i spisano kontrakt, którego konsa- 
kwencją jest także skasowanie przyległej ścieńki, 
wiodącej do folwarku ks. Sapiehy, a otworzenie 
ślepej uliczki cokolwiek szerszej od Ścieżki. Na 
wniosek Jigermana, który podniósł konieczneść 
pamiętania o wszelkiej regulacji ułic na Baj- 
kach, mających przyszłość przed sobą, pó po- 
parciu przez dr. Milereta, odesłano sprawę dò 
sekcji III. P. Karolowi Klimowiczowi w « 
Jabłonowskich postanowiono odstąpić za opłśtą 
10 zł. kawałek gruntu miejskiego (27' kw.) £ 
warunkiem wybudowania tam murowanego ka- 
nalu do Pełtwy. ` ug 

Załatwiono prócz tego parę ekstabuiacji I 
rekursów budowniczych. Referenci Kornecki, 
Byk i Sembratowicz byli nieobecni, 

Ponieważ od d. 2. czerwca zapowiedziane 
są do Lwowa transporta bydła rzeźnego koniu- 
macyjnego, przeto uchwaleno .targowicę ną to 
bydło wyznaczyć koło rzeźni miejskiej, urządzić 
tam szopę i pobierać opłatę od sztnki po 3— 
6 ct., targowicę zaś cieląt przenieść na teraźż. 
niejszą targowicę bydła rogatego. Na propozy- . 
cję Tennera et Miera, właścicieli piekarni parọ- 
wej na Żółkiewskiem, postanowiono odstąpić im 
kawał grantu z areału szkoły św. Marcina w za- 
mian za skrawek gruntu frontowego dla rozsze- 
rzenia ulicy Szkolnej. — W ulicy Kraszewskie- 
go znajduje się gront miejski 161° kw., przyle- 
gający do zatyłku realności Krzeczunowiczów, 
a niemogący znależć kupca. 

Na licytacjach nikt nie stawał, Teraa ze” 
proponował Krzecznnowicz za ten skrawek 4836 
złr. (po 30 złr. za sążeń).  Poniewań zależy nu 
tem, aby ulica ta była zabudowaną jak najprę- 
dzej frontami pięknemi, przeto przyjęto propo- 
zycję, choć radny Jigerman naxtuwał, aby je- 
szcze „za widok“ żądać po 100 złr. od sążnia 
frontu, jakto od innych sąsiadów żądano, i wy- 
tykał przy tej sposobności nieporządki, w jakiek 
p. Kornel Krzeczanowicz utrzymuje front swej 
realności od ulicy Sykstuskiej. 


Najliberalniejsi .Moskale, ci nawet, którzy „Od lat stu dzieje nasze składają się z nie- 
oburzają się okrucieństwami popełnionemi na |zliczonych ofiar i męczeństw za wiarę i ojczy- 
nas, zaprzeczzją nam praw do wszystkich Pol-|znę. Jest to może najpiękniejsza, choć ukryta 


wych | kańskie (Salmo fontinalie), 
od ikry i nowego narybku. Dopiero, gdy rybki maraena), żyjące jY jeziorach Pomorza i Prus |ściach 


gki obszarów, jakie nam dostały się z ręki Opa-|karta naszej historji; ale te dzieje zacierają się 


trzności. „Litwa i Ruś to nasza ziemia!“ woła-|w pamięci, giną w zapomnienia, bo nikt ich nie 
ją oni. „Kościuszko nasz bohater. Miekiewicz |zbiera i w całość nie składa! Ilu% to już mę- 
wieszez nasz“ — mówią panslawiści moskiew-  czenników naszych poumierało, nie zostawiwssy 
scy. A zapewne i Rejtan do nich należy ?!... żadnego nawet po sobie wspomnienia! Dzieje 

Natnra moskiewska tak w niczem się nie |się to z powodu, 


ani w socjalistach, nihi 
W każdem z tych stronnictw przebija się mon- | czyznę. 
golski, azjatycki komunizm. Zaden jeszcze Mo- „Uczciliśmy, o ile to w naszej mocy było, 
skal, chociażby najbardziej nam sprzyjający, nie zasługę poświęcenia, pracy, nauki, sztuki, prze- 
wzniósł się do przyznania, iż sprawiedliwość |mysłu, poniesioną dla kraju; nie zapominajmy 
nakazuje oddać nam zagrabione nasze odwie- |także o tych, którzy w nkrytem męczeństwie 
czne posiadłości w granicach dawnej Polski strawili życie a nieraz i śmieć ponieśli, a po 
przed rozbiorem. Niektórzy z nich utrzymają, | których wspomnienie i pamiątki giną bezpowro- 
iż „należy zdać na wolę ludu i powszechne gło- |tuie. Otwórzmy osobne muzeum do przyjmowa- 
sowanie, do kogo mieszkańce Litwy i Rusi|nia tych wymownych pamiątek i ważnych, dro- 
chcą należeć.“ Tak! Lud ten zaborcy dopro-|gich sercom naszym pamiętników, a spełnimy 
wadzili do ostatniej moralnej i materjalnej nę- Święty obowiązek nietylko względem tych, któ- 
dzy, oszukując go, głosząc się jego opiekunami. |rsy dla wiary i ojczyzny ucierpieli, aleś wzglę- 
Do sześciu milionów katolików i unitów złączo- | dem przyszłych pokoleń naszych, które słusznie 
nych ze Stolicą apostolską, zmusili do przyję- |by nam gorzkie zarzuty czynić mogły, żeśmy te 
eia szyzmatycznej religii, okrucieństwem, tor-|akta męczeńskie nasze w niepamięć puścili, i 
turami lub podstępem. Rozpostsrli nad nim |utracili w nich najpiękniejszy objaw narodowe- 
najstraszniejszą ciemnotę. Doprowadzili go dogo polskiego charakteru.“ 4 snaiiGi 
tego, iż ind ten nieszczęśliwy niema najmniej- Zdaje się, pewnym być możua, iż zaczą tę 
szego pojęcia nie tylko o polityce, lecz o ni-|a łatwą do urzeczywistnienia myśl na ag] 
czem, że nie poznaje nawet „połośenią. sit, przyjmie z chęcią, nadsyłając na ręce, nat pre 
nie pojmuje praw swoich. Wykrzywili histo- |lub cywilnej zwierzchności w Krakowie, bardzo 
ryczne fakta. Rozpoili włościan wódką i prze- |nieznaczne ka temu celowi potrzebne wkładki i 
wrotnemi ideami. A teraz w imię urojonej wol-|dary dla powiększenia zbioru. 
ności wołają: „Niech większość, niech lud Li- Życzyśby należało, aby że dąienni- 
twy i Rusi głosuje, do kogo chce należeć, czy|ki nasze odezwę te powtórzyć raczyły, i 
do moskiewskiego państwa, czy do Polski ?* Stefan Buasczyńaki. 
Jakże masy ciemne, przez tyle lat w naj- 
straszniejszej niewoli zostające, mogą decydo- 
wać o tem cò ich zbawić, a co zgubić może?! 
Normandzka rodzina najezdników skandy- 
nawskich, dynastja Ruryka, wygasła zupełnie ze| 
śmiercią Feodora I. na moskiewskim tronie w 
1598 r.; nawet dynastja Romanowów wygasła w 
1730 r. A jeszcze w trzynastym wieku ci 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 
(Posiedzenie z dnia 20. maja). 
Prezydent Gnoiński odpowiedział nasam-= 
przód na interpelację względem archiwum miej- 
skiego, że pozostaje ono obecnie faktycznie bez 
fachowego kierownictwa. Jedynym kompetente 
do tego jest p. Semkowicz, i sprawę oddano 
sekcji V ; 


w. 
potomkowie Ruryka, rzywłaszczyli so- 
bie władzę zad. myk ludami w Kijo- 
wie i całej Rusi, uciekli od owych najezdni- 


A E RRS AUO E E O PAĘT YCIE 
podrosną i uchodzić już mogą przed napadają- | wschodnich i węgorze. Ale oprócz rządowego 
cym ich wrogiem puszcza się je na inai zakładu istnieje W ir spora liczba pry- 
papa Ek onma Nank 

i 30- 

a dala założono takża z pomoc. 


zaś między niemi miejsce zajmuje zakład ry- rządo- 
backi w Hüningen kosztem pa du Mleniedkikza wą rybiarnię h Bydgoszczy w W. ks. Poznań- 
utrzymywany. Przyniosła go Niemcom w da-|skiem. Rozsyłaniem ikry i zarybianiem rzek 


trudni się przedewszystkiem ogólne stowarzy- 
szenie rybackie, pobierające subwencję rządową 
w sumie 20.000 marek rocznie. W roku 1878 
wpuściło ono do wód niemieckich 6'/, miliona, 
a w roku 1879 5*/, miliona sztuk ryb szlache- 
tnych Powyżej wymienionych gatnnków. 


Amerykanie wystąpili z pięknemi modelami 
istniejących w Stanach Zjednoczonych zakładów 
do sztucznego chowa ryb. Szczególną zaś na sie- 
bie uwagę zwraca dość wielki model parowca, 
na którym chować się ma daleko skuteczniej 
narybek, aniżeli w zwyczajnych zakładach. Są 
to wielkie przedsiębiorstwa, Świadezące o sprę* 
żystości amerykańskiego ducha. 


W Chinach zapuszczanie narybka jest już 
od dawna znanem. Na wiosnę po brzegach rzek 
sypią małe grobelki, tworzące sztuczne stawy, 
któremi cała rzeka po obu stronach jest pokry- 
ta, że tylko środek. jej koraja pozostaje wolnym 

a żeglugi. Dopiero, gdy dorośnie narybek, pu- 
szczają g w koryto rzeki samej. System to 28- 
oskonalszy, aniżeli ten, który u 0 


rze razem z Alzacją szczęśliwa wojna z roku 
1870. Zakład ten założył był w 1853 Napoleon 
1II.; po 1871 roku stał się dyrektorem jego dr- 
Haack, który stara się wszelkiemi siłami 0 
utrzymanie rozgłośnej Sławy wzorowej tej in- 
stytucji. On to sprowadził po raz pierwszy do 
Europy ikrę kalifornijskiego łososia, który je- 
żeli się nie mylimy, wpuszczenym także został 
de wód galicyjskich, 

Dr. Haack wystawił pudła szklanne umie- 
szczone jedno nad dragiem, w których to pu- 
dłach widzieć można cały rozwój kilkn szja- 
chetniejszych gatunków ryb jadalnych. Świeża 
woda przypływa do górnego pudła i przechodząc 
przez niższe odpływa nakoniec z dolnego. U 
góry są umieszczone ryby zupełnie wykształ- 
cone, na dole zaś ikra. Zwraca uwagę naszą 
na siebie szczególnie dolne pudło. Widzimy 
w niej zarodne ziarna ikry koloru czerwono- 
żółtego; niektóre z nich mają na wierzchu dwa 
czarne punkciki; są to oczy ukrytej w uiem 
rybki; nagle pęka osłona i żywa poruszać się 
w wodzie . 


wne 
Lika zaczyna: nie wykształcona jeszcze a Pen rH 
Obeenie się w Hftolngen przeważnie W oddziale napotykamy także wynala- 
łososie swojskie A foraijskie 4 | amery- | zek angielski -—- Grabi dia łososiów. Jak wia- 


mareny ( ns | domo, pea łososie ikrę swą w górnych ak 


naszych. Od ujścia rzeki 


że nikt dotąd nie obmyślił 
zmieniła, że chciwość wrodzona nie wygasła | przybytku do składania pamiątek i pamiętni< 
nawet w nihilistach. ków po męczennikąch naszych za wiarę i oj- 


Kronika alojscowa | zamiaiscowa. 


Dnia 21. mdja, 


* Zimno, śnieg i deszcze, które we wielkiej 
części kraja w ostatnich dniąch panowały, nieke- 
rzystny wpływ wywarły ma całą wegetację. Gespo: 
darze wiejscy uskarzają się ze wansch stron za 
niepogodę, a niewątpliwym tejżó dkutkiem jest po- 
drożenie wszystkich artykułów żywneńci w mieście. 
Masła jeżóli dostaó można, to chyba xa cenę w 
Londynie praktykowaną, a jarzyn nio miożomy się 
wcale doczekać, chyba że je sprowadźł Markiewicz 
lab inny specjalista z południowych krajów. 


* Tramway, który jest oajulubieńszem obeanie 
dzieckiem Lwowian, goniących za nowostkami — 
widząc swe powodzenie, buduje pospiesznie (7) dalszą 
linię ku rogatce Żółkiewski i zrobi na niej nio- 
zawodnie dobry interes, ;'omunikacja bowiem z 
miasta ka Zółkiewskiemu j——pardziej ożywioną, ani- 


żeli wszystkich innych przirnyguić (prócz Grodeckiego) . 
razem WZiĄWsZy. Ze waso- Btron daje się słyszeć 
żądanie, aby linia tramwajiwa prowadzoną była 


ulicą Łyczakowską, na razie co najmniej- do sapi- 
tala powszechnego. Obok ułatwienia komanikacji 
tramway stał aię rodzajom „rendez-voux* dla gru. 
ohających par. Lecz o tem“ innym razem, aby nie 
spłoszyć czułych gołąbków. ” i 


* Panna Derynżanka, jak domoszą dsionúiki 
warszawskie, miała się podać do dymiaji. 


" Wszystkim znane są zasługi pani Łukasiewi- 
ezowej około założenia Szkoły Koronkarskiej w 
Chorkowska pod Krosnem. Szkoła, w której pri 
same dziespozgtka góralskie, pięknie prosperuje, a 
wyroby ztalitąd pochodzące, mogą lò wytrzy- 
mać konkurencję z niektórymi wyró zagrani- 
esnymi. Pani Ł. ofiarowała 'piękną kolekcję koro- 
nek ze swojej szkółki cesarzowi, który. nadał jej 


j- | 5% to w Uznania zasłogi okóło podniesienia prze- 


mysłu krajowego złoty medał dla sztnki i umieję- 
tności, Równocześnie rozkazał cesarz umieścić ten 
zbiór na wystawie w sustrjdakiem mnzeum prze- 
mysłowem. 


w marcu, kwietnia i maju ku górze, zwycięża- 
jąc najrozmaitsze przeszkody. Przedzierają się 
one nawet przez wodospady, robiąc z wielkiem 
wysileniem skoki 3 do 5 metrów wysokie. W pa: 


sowaniu się tem z ż i ginie cząsto część 
ryb słabszych. Otóż, aby fm ułatwić wędrówkę 
ku górze, stawiają rybacy: na takich trudnych 
do przebycia miejseach, drabinę, a raczej soho- 
dy z deseczek, po których słabsze łososie wapi- 
nają się w górę. 

W sekcji tej umieszczono także męskie wę- 
gorze. Nie wiedziano bowiem od dawna, w j 
sposób węgorz się zapładnia, Jat Pliniusz kwę- 
stję tę rozbierał; i myślano dość „powszechnie, 
że węgorz jest hermafrodycznem zwierzeńń. Otóć 
uczeni będą mogli obecnie pytanie to ostatecznie: 
rozstrzygnąć. 7 


W dziale historycznym przedstawione 
także stare zabytki 0 dzisiejszej Marchii | 
brandenburgskiej, Są tam liczne ślady rybactwa. 
u Wendów, na które zwracamy uwagę naszych 
etnologów. k i 


Być może, że zajmie nakoniec czytelaiczki ~ 
nasze opis bogatego zbioru pereł i korali; i to- 
zmaite sposoby ich łowienia, którym roabiór nasz 
zakończymy, w nadziel, że specjaliści polacy, | 
znający się na rybactwie, podadzą publiczności 


ga | Pae] dokładniejamo i więcoj pouczające spra- 


& Niemóy w Wiedniu, a jeszcze więcej w Pra- 
dza, wściekają się na Czechów, Polaków i wszy- 
stkich Słowian odmawiając im niemal człowieczeń- 
stwa, a gdy Węgrzy zupełnie słusznie domagają 
ię aby cesarz i dwór przez część rokn stale prze- 
bywał w Peszcie, nie mogą poskromić swej złości, 
Cóżby oni zaś powiedzieli, gdyby prawdą było, co 
jeden z zagranicznych dzienników pisze. Owoż na 
jednej uczcie następca tronu, arcyks. Rudolf, w gro- 
nie swych poufnych adjutantów i dworaków miał 
odwiadczyć: Nikt z domu mego nie idzie tak dale- 
ko jak ja, siły Austcji nie tam szukać pdzie obe- 
cnie, bo leży ona raczej w Peszcie, Lwowie 
i Pradze a jeżeli jej dotychczas tam nie prze- 
niesiono, własna to Węgrów i Słowian wina. Od 
tego czasu zakazano ATcyksięciu przy podobnych 
zebraniach wychyłać polityczne toasty. 

* Członkami krajowej Rady zdrowia zamiano- 
wał p. minister spraw wewnętrznych pp. dr. Ka- 
rola Bertleffa, prymarjusza dr. Wiktora Opolskie- 
go, lekarza miejskiego, dr. Ignacego Rosnera, le- 
karza powiatowego dr. Ferdynanda Cassinę i 
lekarza dr. Ignacego Krówczyńskiego; — zaś 
Wydział krajowy mianował członkami tejże Ra- 
dy dotychczasowych jej członków: dyrektora szpi- 
tala powszechnego dr. Bolesława Głowackiego 
i dr, Biegera. 

a W kasynie mieszczańskiem odbędzie się dal- 
dzy ciąg walnego zgromadzenia w sobotę dnia 22. 
maja b. r. o godzinie Bej wieczór. Na porządku 
dziennym między innemi sprawami zmiana statutu 


1 vykony. 

<0d czasu Zielonych Świąt nadchodzące depe- 
dze telegraficzne z obserwatorjów meteorologicznych 
brzmią bardzo niepomyślnie. We Francji, Angli, 
Niemezech, Austrji i Moskwie, temperatura bardzo 
znacznie się obniżyła, n. p. w Niemczech -|- 10 C. 

onoszą o spadnięcin wielkich śniegów w Bawa- 
tji, Tyrolu i Wyższej Styrji We Wiedniu tak po- 
Ximniało, że wieczernych przechadzek zaprzestano. 
Niestety według ostatnich sprawozdań meteorolo- 
s [pu jest słaba nadzieja polepszenia. Panują 
przóważnie wiatry północne. 

* Na pogorzelców chrześciańskich Bursztyna, z 
Deśgkicy p. Pr...owa 5 złr. — odesłano tamtejszemu 
kofiitetowi. 

* Wiedeński „Kraditoren-Verein* ogłosił wykaz 
tpadłości knpieckich za rok 1879. W statystyce 
tej Lwów zajmuje pierwsze miejsce po Wiedniu, 
Pesżcie i Pradze z cyfrą 25, Kraków zaś daleko 
Podrzędniejsze, wykazał bowiem w tym roku tylko 
15 bankructw. 


Umarli dnia 19. maja. 

"Walentyna z Olszewskich Sapałaczy t 
Ska wdowa po c.k. komisarzu finansowym, 76 lat. 
Dnia 20. maja. 

Ks: Hieronim Głód z konwentu 0O. Franci- 
skanów 72 lat. 


* Wiadomości policyjne z dnia 20. Maja. 
Skradziono : pani K. B. ze strychu pod l. 3 przy 
Placu Strzeleckim 50 skórek baranich ; — panu J. 

£ pomieszkania poo l. 31 przy ulicy Stryjskiej 
drebrny zegarek małej wartości. 

Straż policyjna znalazła w pomieszkania garo- 

nika K. S. poszlakowanego o współudział w kra- 
dzieży 32 kawałki mydła, płaszcz damski i kilka 
Berkalowych spodnic, prawdopodobnie z kradzieży 
Pochodrąeych. 

Straż policyjna aresztowała Judę Langera za 
zbłagostwo przed poburem wojskowym; Daniela 
lowego za podejrzane posiadanie siwego koca w 
Xzerwone szlaki, Wasyla Poleszczaka pojmanego na 

l elua z gmachn.sejmowego, Jana i Wła- 
dygawa Poleszniekich za podejrzane posiadanie że- 
laznego garnka, Jędrzeja Skólskiego za podejrzane 
bokładanie nowych taczek. 


— Żółkiew, 18. maja. Zakon kaznodziejski 
0. Dominikanów w ogólności a konwent tutejszy 
tutejsza szkoła ludowa w szczególnodci dotkliwą 
W tych dniach poniosły stratę. Ksiądz Ludwik Kłon- 
lowski, jeneralny kaznodzieja i były dyrektor miej- 
sCowaj szkoły głównej, zmarł w mieście naszem 
14. b. m. w 68 roku życia a 42 kapłaństwa. 

Był to Nestor nauczycieli. żółkiewskiego okręgu 
olnego. W murach szkognyck przepędził zmarły 
Przeszło lat 40, oddając s nadzwyczujnem za 
owaniem szkolnictwu, m całem jestestwem 
Wojom się zespol? W „Żółkwi przez lat 
trzydzieści kilka jako dyżektor zatrudniony był 
Przy szkole, która pod jego kierownietwom tak 
stusznago w eałym kraju dorobiła się uznania. Całe 
Obęgne pokolenie żółkiewskie zawdzięcza grunto- 
rndymenta swego wykłztałcenia umysłowego 
Up zzcżykowi, który pod względem wiedzy, ści- 
ego przestrzegania karności szkolnej, wytrwałości 
i a aE -ttetkim zawodzie, punktualności i sumienno- 
W wykonywania obowiązków nauczycielskich 
pytostanie zawsze wzorem godnym naśladowania. 
0 też śmierć ks. Ludwika kirom grubej żałoby 
yła serca wszystkich Zółkiawian, a wieść o niej 
Bownością rzewne wspomnienia obudzi w sereach 
WBRystkich uczniów jego po świecie rozprószonych, 
ty tórych bardzo wielu wysokie nawet w rozmai- 
3 Ch atanach zajmuje stanowiska. Mimo pochmar- 
m nieba, co chwila zlewą grożącego, postępo- 
ły 2a trumną, niesioną aprzemian przez nau- 
o Fateli, mieszczan i członkuw ochotniezej straży 
koalowej, która z własnego popędu dla czynienia 
Rorów. przybyła, tłumy lu!ności miejscowej i oko- 
Wej aż na cmentarz, gdzie przybyły ze Lwowa 


0 


Lg omlty nasz kaznodzieja ks. przeor Florenty |j 


ką endorf, ulegając prośbie Najprzewielebniejszego 
dają?" Nowakowskiego, który kondukt prowa- 
ug llak z Wielebnym ka. auperiorem Bazy: 
maj w Barusiewiczem, ex abrupto piękną wygłosił 
zt , która na obecnych głębokie wywarła wra- 
zaj t z niejednego oka wycianęła łzę serdecznego 


maa w 


żaln za nieboszczykiem. Po odśpiewaniu Salve prze- 
mówił w krótkości nauczyciel p. L., a uwydatnia- 
jąc olbrzymią pracę nieboszczyka w zawodzie szkol- 
nym, złożył na trumnie Jego okazały wieniec lan: 
rowy ofiarowany w dowód hołdu i czci przez 
kiewian, 
wypogodziło się zasęplone dotąd niebo a zachodzące 
pięknie słońce rzuciło po raz ostatni knop swych 
promieni złocistych na trumnę ś. p. ks. Ludwika, 
który przez całe swe życie ozłacał promieniami 
nauki umysły dziatwy szkolnej. Cześć Jego pamięci! 


cławowio Baworowscy, dziadzice dóbr Podwoloczysk 


Zl- 
W chwili spuszczania trumuy do grobu 


Podwołoczyska, 17. maja. JWni hr. Wa- 


raczyli jako ofiarę w dzień patronki pani hr. św. Zofii 
na budowę kościoła i szkoły w Podwołoczyskach 
nadesłać kwotę 500 złr. Takie ofiary, jakie ta ro- 
dzina w całym kraju tak często niesie, niezaprze- 
czenie do najszczytuiejszych pobudza uznań i uwiel- 
bień, i przyznać nalbży, że im w szczególności za- 
wdzięczyć będzie miła publiczność miejscowa i są 
siedztwo te instytzcje uszczęśliwiające ludzkość. 
Oby im Twórca każdą ofiarę stokrotnie zapłacił i 
pocieszył we wszystkich życia kolejach, a głos 
ogólny wszystkich w różnych stronach kraja ich 
wspaniałomyślnemi ofiarami obdarzonych, niezaprze- 
czenie wybłaga od Pana wszech rzeczy błogosła: 
wieństw, bo głos ludu głos Boga — a Ten widzi, 
oceni i zapłaci!... Z Suchodół otrzymaliśmy od Wgo 
Szczęsnego Padlewskiego 2 złr. na budowę kościoła, 
za któren to dar serdecznie niech Bóg zapłaci. 
Ka. Ant. Szersznik, 
plob. w Medynie i przewodniczący 
komitotu budowy. 

— Z Lublina donoszą: Setki ogorzałych i 
wąsatych twarzy snują się po spokojnych zazwy: 
ozaj ulicach naszego miasta. To przyjezdni na wy- 
bory ziemianie. Nie wspominam o rezultacie, bo te- 
legram doniósł już wam, kto wyszedł z urny wy- 
borczej. Ja, który jako nieinteresowany, patrzę się 
na wszystko, mogę bezstronnie ocenić różnicę dzi- 
siejszych zjazdów ziemian w porównaniu z da- 
wniejszeml. Ani śladu buty, hałaśliwości i janakie- 
rji. O kartach, szampanie i tym podobnych nieod- 
łącznych dawniej demonstracjach ani słychn. Cicho 
i spokojnie jak Bóg przykazał. Fakt ten zazna- 
czam nie bez powodu, bo nieraz zdarza się nam 
słyszeć opinie, jakoby hulanki ustały jedynie z po- 
wodn ogólnej biedy, z powodu surowych ciężkich 
warunków w jakich stau ziemiański obecnie pra- 
cować jest zniewołony. Otóż powiem, że tak jesst; 
ale to przyczyna główna, lecz nie jedyna. Życie i 
doświadczenie uczą nas, że nie ten najmniej hula 
i marnotrawi, kto najmniej ma środków po temu, 
a wpraktyce znaleźlibyśmy wiele przykładów świad 
czących o tem i w dobie dzisiejszej. Raz miejmy 
odwagę powiedzieć to co nam się słusznie należy: 
dojrzewamy społecznie — wobec tego pierzchają 
niby senne mary wszelkie pokusy hulanki i czcze- 
go junactwa. Tylko w niecywilizowanych społe- 
czeństwach dzłarskość rzekoma i dzielność przeja- 
wia się w pijatykach i marnotrawstwie, a prowo- 
dyrami w nieskończonej orgii i rozpuście, są nio- 
raz ci właśnie, 00 gonią resztkami swojej fortuny 
lub trwonią endzą. 

U nas, jeżeli w ogóle było tak kiedy, minęło 
to i zdaje się bezpowrotnie. 
Z pałacu zimowego: „Od czasa pewrotu 
z Francji pozostaja earowa ciągle w niebezpie- 
czeństwie życia. Tylko satuce dr. Botkina powio- 
dło się przez zimę ją utrzymać. Na poezątku po: 
stu stan się tak dalece polepszył, że postanowiła 
przystąpić do spowiedzi i przyjąć sakrament ołta- 
rza. Przeniesiono ją w krześle do kaplicy zamko- 
wej. Że zaś wedłng rytuału szyzmatyckiego sakra- 
ment tylko stojąco przyjmować można, poddając 
się temu trzykrotnie zemdlała Ze wzmagającem 
się niebezpieczeństwem życia carowej, stał się car 
dła niej coraz czulszym, I tak, kazał wydalić z 
pałacu wszystkie te osoby, które dla niej były 
niesympatyczne, a między temi księżnę Dołgoruków 
z dzieómi, ażeby jej ostatnie chwile widokiem wstrę- 
tnych jej osób nie zatruwać. Wierna przyjaciółka 
doniosła o tem carowej, co ją tak dalece ożywiło, 
że wszyscy upatrywali w tem oznaki wyzdrowienia. 
Od tego czasu każe się trzy razy na dzień czesać 
i do gabinetu cara przenosić. Pomimo to nie wi- 
dzi lekarz dla niej ratunku i nie wróży jej dłuż- 
szego życia jak do jesieni, Car na pozór ma się 
dość dobrze, lecz umysł jego słabnieje widoczuie. 
Rzeczywistym władcą jest w tej chwili Loris-Meli- 
kow. Dla rozrywki nastręczsją mu codzień prze- 
gląd kilku kompanij wojska, Domaganiom Lorys- 
Melikowa ustępuje z niechęcią, i miano go widzieć 
we łzach, kiedy go zniewolono do dania dymisji 
ministrowi oświaty hr. Tołstojowi. 

— Apoteoza Wiktora Hugo. Wicehrabia 
de Noy, jeden z prawdziwie utalentowanych ama- 
torów - artystów pendzla, wykończa w tej chwili 
szkic olbrzymiego obrazu, którego przedmiotem bę- 
dzie W. Hugo. Obraz ten złożony z trzech części, 
to jest tak zwany tryptyk, mieć będzie 13 metrów 
(przeszło 40 stóp) długości, ma 6 metrów (30 stóp) 
wysokości. Lewe skrzydło tryptyku przedstawia 
młodość poety, otoezonego przez muzy, Peri (nim- 
fy powietrzne) i ondyny; nad jego głową: Jesion- 
ne liscie“, „Promienie światła i cienia”, „Pienia o 
zmierzchu” (tytuły zbiorów poezji W. Hugo) przed- 
stawione w postaci ludzkiej unoszą się w obłokach. 
U stóp jego „Poezje wschodnie* 


rem, eunuchów i niewolników. Prawe skrzydło: 
Wiktor Hugo wygnaniec na skalistej wyspie. Wia- 
try potrącają jego lirę, morze (uosobione) 
ego kołysze. okręt z rozwiniętemi żaglami, a po- 
lip olbrzymi dławi w swych ramionach Gillota i 
Clabina (dwie postacie z jego romausów), w górze 
upostaciowany zbiór wierszy pod tytułem „Les. 


poety nieaionego przez trzy muzy, lekką, drama-, 
tyczną i liryczną, kn pałacowi, w którym rezyduje! 
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(les Orientales)! wego parlamentu angielajiago; 
przedstawione przez sułtana otoczonego przez ha- spodziewano się, że debaty będą zn 


chatiments.* Środkowa część tryptyku, apoteoza | Fe 
lio uw 


Homer z dwiema córkami Iliadą i Odyseą; poniżej i patrole wojskowe rzucał kamieniami. Jeden | Afganistanu i 


pięć krzeseł z których jedno próżne, a cztery in-' 
ne «zajęte przez Dantego, Szekspira, Wirgilinsza i, 
Goethego. Historja zapisuje imię Wiktoru Hugo 
na swoich złotych tabliczkach. Za Wiktorem Hugo,! 
Eviradnus i Roland niosą króla Galicji (hiszpań -| 
skiej), który prowadzi „Legendę Wieków“. Część 
dramatyczna upostaciowana u dołu obrazu, jest tam: | 
Skazany na śmierć (Le dernier jour d'un condamné), 
żona marynarza z siedmiorgiem dzieci i Jan Valjean 
trzymający Fantynę i Cosettę z jej lalką. 

Pociąg piorunem rażony. Jeden z kore- 
spondentów kijowskich donosi: Pociąg osobowy, 
który dnia 12. b, m. rano przybył do Kijowa z 
Brześcia, przy wjeździe na dworzec w Szepetówce 
rażony został piorunem. Jeden z wagonów wyłado- 
wanych drzewem zapalił się, ogień wszakże został 
natychmiast stłumiony. Maszynista, który właśnie 
hamował lokomotywę strącony został uderzeniem 
piorunu na ziemię, wnet jednak przyszedł do siebie, 
odniosłszy lekkie tylko kontuzje, 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Sprawozdanie tygodniowe Spółki rolni- 
czej w Tarnopolu dnia 18. maja 1880 r. 

W elągu upłynionego tygodnia zapanowało na 
wszystkich targach europejskich w handlu zbożo- 
wym daleko lepsze usposobienie, początek do tego 
dała glełda zbożowa paryska, na której jaż z po- 
czątkiem tego miesiąca mąka, za nią i pszenica w 
cenie się podniosła, za nią poszły i inne targi a 
mianowicie w Berlinie, Peszcie i Wiednin. W Pe- 
szcie, gdzie kilka miesięcy panowała stagnacja z 
tendencją ku zniżce ożywił się rach, a na giełdzie 
wiedeńskiej podniosły się ceny w ciągu tygodnia o 
80 ot. na 100 kil. pszenicy. 

W Krakowis płacono dzisiaj o 50 ct: na worku 
wyżej niż na piątkowym targu. Zdaje się, że tę 
zwyikę sprawiły zapytania na pszeuicę z dalszych 
stron zagranicy, gdzie przez cały czas największa 
panowała stagnacja. 

yto także poszukiwane, za to w iunych ar- 
tykułach nie ma popytu. Nasiona olejne tak ze 
zbioru przeszłego jak i przyszłego trzymają się w 
cenie, w Pradze porobiono znaczniejsze transakcje 
w rzepaku z przyszłego zbioru i płacono po 15 złr. 
25 ct. za 100 kil. loco Praga, coby tutaj cenie 
12:75 odpowiadało. 

W cenąch spirytusu panuje stagnacja, chociaż 
w Berlinie zdaje się popyt w tym artykule ożywiać. 

Za 100 kilogr. netto płacono : Pszenica biała 
od 10:85 do 12: , żółta od 10— do 11'60, czer- 
wona od 10:50 do 11:60. Żyto od 8:50 do 9'20. 
Jęczmień od 7:50 do 8*—. Groch od 7:50 do 9'—. 
Hreczka od — *— do 7'50. Kukurudza od —' — do 
—'—. Owies od 6:— do 7:—. Fasola od —— 
do ——. Wyka od —* do —'—, Koniczyna od 
—'— do —.—. Rzepak od 10-—. do 11-—, 


Poligramy Grez. Nar. tostat. wiadomości 


Biereg, nowy dziennik polityczny, wycho- 
dzący od miesiąca w Petersburgu a założony 
kosztem rządu i przeto uważany jako półarzę- 
wy, donosi: i 
, | „Cesarz Franciszek Józef I. zachwycony 
jest serdecznością i przychylnością, z jaką 
niedawno przyjęta była depątacja austrjacka w 
Petersburgu. To też w wyższych sferach urzę- 
dowych utrzymują jako rzecz pewną, że jeszcze 
w ciągu lata zjedzie się cesarz austrjacki z na- 
szym monarchą. Prawdopódobnłe zjazd ten na- 
stąpi w Galicji, dokąd cesarz anstrjacki ma się 
udać na mauewra wojskowe," 

Fremdenblatt przytoczywszy te słowa Bie- 
regu dodaja od siebie: 

„Według informacyj zaczerpniętych z naj- 
lepszego źródła zapewnić móżemy, ża w tutaj- 
szych decydujących sferach mic zgoła nie wie- 
dzą o projekcie spotkania się Baszego monarchy z 
gu: | WTEM F 

àtomias iener . Zig. j 
Berlina taką depeszg: sody z 

„Zabiegi Orłowa w celu' zbliżenia Moskwy 
do Austrji i Niemiec uwieńczone zostały po- 
myślnym skutkiem. Wiadomość tę mam z naj- 
autentyczniejszego źródła, Moskwa nie wierzy 
w trwałość gabinetn Gladstona, a radykalizm 
Dilkego bodzie ją niemało. Jest przeto mowa o 
zjeźdźie trzech cesarzy. W każdym zaś razie 
moskiewski następca trońu uda się do Galicji 
na powitanie cesarza austrjackiego.* 


. Na dworze w Stattgardzie, zostając 
wiadomo w stosunkach pokrewieństwa sj 
rem petersburgskim, utrzymują, że car nakazal 
trzem najznakomitszym psychiatrom petersburg. 
skim zbadać stan umysłu w. ks. Mikołaja Kon- 
stantynowicza, syna w. k. Konstantego, a to 
dlatego, aby ogłosiwszy że jest niepotzytal- 
ny, zamknąć go do doma warjatów i tym spo- 
sobem położyć kres jego stosunkom z nihili- 


Wezoraj nastąpiło ostateczne otwarcie no. 
W Londynie 
ą znowu interesu- 
jące, albowiem torysi myśleli interpelować Glad. 
stona z powodu jego listu do Kxirolyego i sto- 


u stóp |sunków do Anstrji, (Ob. tel.) 


Wiedeń 20. maja. „Wiener Abend- 


„post* donosi: Pod ratuszem w Trawniku (w 


Bośnii) zgromadził się tłam ludu, wyzwolił 
ęzionych za ekscesa BoŚuiaków (ob. 
„Lwów*), potłukł szyby, na żandarmerję 
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| Wojsko wnet porządek przywróciło; 


policjant ranny, jeden ekscessant skaleczony. 
czte- 
rech przewódzców wichrzycieli aresztowano. 
(Czy ta mowa o wypadku z d. 14. b. m. 
czy o późniejszym ?) 

Izba panów załatwiła cały porządek 
dzienny — a także i konwencję serbską — 
po większej części bez rozpraw. W rozpra- 
wie nad ustawą o ulgach dla kas zaliczko- 
wych i t. p., wyłuszczał komisarz rządowy 
Huber powody, dla których w swoim pro- 
jekcie rząd ograniczył ulgi tylko na kasy 
zaliczkowe i stowarzyszenia kredytowe. Leon 
Thun poparł wniosek komisyjny (ob. nr. 
wczor.), który też przyjęty został. 

_ Londyn 20. maja. Mowa tronowa po- 
wiada: Stosunki z zagranicą są kordjalne. 
Jest nadzieja, w porozumieniu z mocarstwa- 
mi dojść rychło do zupełnego wykonania 
traktata berlińskiego. Co do reform rzeczy- 
wistych, ustawy -o zrównaniu wszystkich 
poddanych tureckich jeszcze mio są wydane; 
kwestje terrytorjalne jeszcze nieuregulowane. 
Przeprowadzenie tego traktatu jest głównym 
warunkiem uniknięcia nowych zawikłań na 
Wschodzie. Z tego powodu królowa nadzwy- 
czajnego ambasadora do sułtana wyprawiła 

Berlin d. 20. kwietnia. Treść główna 
wniesionego dzisiaj w sejmie pruskim przez 
rząd projektu ustawy o zmianach w usta- 
wach kościelno-politycznych jest następująca: 
Ministerjum stanu ma prawo, za zezwole- 
niem królewskiem uwalniać od pewnych (wy: 
liczonych poszczególnie) wymogów co do wy- 
kształcenia księży i dawania im posad, i do- 
puszczać obcych księży do sprawowania czyn- 
ności parafialnych. Słudzy kościoła, którzyby 
przeciw ustawom państwowym ciężko zawi- 
nili, mają być uznani za niezdolnych do 
sprawówania urzędu swego i tracą swoje po- 
bory urzędowe. Usuniętego wyrokiem sądo- 
wym biskupa może król restytuować w dye- 
cezji. W opróżnionych dyecezjach katolic- 
kich może ministerjum stanu tego, kto się 
zleceniem kościelnem wykaże, dopnścić do 
sprawowania władzy biskupiej, bez składa- 
nia przepisanej przysięgi. Zasystowane świad- 
czenia państwowe mogą być uchwałą gabi- 
netu przywrócone, ale odwołalnie. Proces 
przeciw przestępcom ustaw majowych wyta- 
czany być może tylko na wniosek naczelne- 
go prezydenta prowincji. Ministrowie spraw 
wewnętrznych i wyznań mają prawo istnie- 
jącym już w Prusiech zgromadzeniom, zaj- 
mującym się pielęgnowaniem chorych, po- 
zwolić zakładać nowe konwenta, tudzież od- 
wołalnie dozwalać istniejącym zgromadze- 
niom żeńskim dla pielęgnowania chorych, 
aby uczyły dzieci nieobowiązane chodzić do 
szkoły, nie czyniąc jednak z nauki główne- 
go zatrudnienia. 

Londyn d. 21. maja. W obu Izbach 
toczyła się wczoraj rozprawa adresowa i w 
Izbie lordów przez Beaconsfielda a w Izbie 
niższej przez Northcota ogłosili konserwaty- 
ści, że w ogóle piszą się na wyłuszczoną w 
mowie tronowej politykę zewnętrzną, i że 
opozycja rząd popierać będzie, gdzie to su- 
miennie może; gani zniesienie stanu oblęże- 
nia w Irlandji, i żąda rozmaitych wyjaśnień. 

W Izbie lordów Granville a w Izbie 
niższej Gladstone prawie jednobrzmiąco od- 
powiedzieli : Stan wyjątkowy w Irlandji znie- 
siono po dokładnym namyśle. Goschen wy- 
prawiony do Konstantynopola dla osiągnię- 
cia regulacji niespełnionych dotąd warun- 
ków traktatu berlińskiego. Rząd ułożył sta- 
tut, którego przyjęcie będzie arcyzbawien- 
nem dla prowincyj tureckich a wielce ko- 
rzystnem dla Europy. Serce się kraje na 
widok Armenii. 

Nadto oświadczył Granville w Izbie 
lordów : co do wykonania traktatu berliń- 
skiego uważałem energiczne połączenie się 
mocarstw za konieczne; w tym celu okólni- 
kiem zaproponowałem mocarstwom  wystoso- 
wać równobrzmiącą notę do Porty; mocar- 
stwa odpowiedziały serdeczną zachętą. Mnie- 
mam, że wobec nalegań Europy Porta bar- 
dzo słabo opierać się będzie. — W Izbie 
posłów oświadczył Gladstone: Porta myli się, 
że Anglii we własnym interesie zależy na 
utrzymaniu Turcji, i że Turcja bądźcobądź 
na Anglię liczyć może. Rząd angielski pra- 
gnie tylko wiernego spełnienia zobowiązań, 
a bynajmniej 


zyskawszy tylko 
; i w obu Izbach 


Tylko w jednej części numeru wczoraj- 
szego drukowane. 


Paryż d. 20, maja. „Journal officiel" 
ogłasza odpowiedź Tirarda daną biskapowi 
z Auch. Minister kładzie nacisk na to, 
że rząd bynajmniej nie zamierza prześlado - 
wać religii, stawia wolność sumienia nade- 
wszystko, lecz chce zapewnić wykonanie 
ustawom, a przytem nie uszczuplać swobody 
kultn katolickiego. Dufaure zrzekł się kan- 
dydatury na prezesa senatu. 
Madryt d. 20. maja. Izba odrzuciła 
93 głosami przeciw 43 wniosek nagany 
dla ministerstwa spraw zewnętrznych, 
Londyn d. 20. maja. „Daily News” pi 
szą: Królowa nie zagai osobiście parlamentu. 
Mowa tronowa podniesie przyjacielskie sto- 
sunki do mocarstw innych i-obstawać będzie 
przy wykonania traktatu berlińskiego. Głów- 
nem zadaniem nowego rządu będzie popiera- 
nie koncertu europejskiego. Załatwienie spra- 
wy greckiej będzie pierwszym celem angiel- 
skiej polityki. Rząd życzy sobie uspokojenia 


| I. Akcje za sztukę 


zrobienia zeń niezawisłego, 
zaprzyjaźni iada Indyj. 
oai ale an cko mód. |. PRZEBZOL MA 
W taztzzo hy, Skarbka. 
Dziś, w piątek dzia 21. maja 1880. 
Komedja w 4 aktach W. Sardou, przekład 
G. Czernickiego. 
Początek o godzinie pół do Smej wieczór. 


W aobotę dnia 22. maja 1880. 
Po raz ośmnaaty: 


Dzwony z Corneville 
Opera komiczna w 3 aktach a 4 odsłonach z franc. 
pp. Clairville 1 Gabet, muzyka R. Planqusta. 


Przyjechali dnia 21. maja 1880, 

HOTEL ŁUMŁA: H. hr. Romerowa z Ożfeki. 
St. hr. Dzieduszycki z Niesłachowa. St. br. Ko- 
nopka z Petersburga. Dr. K. Żywicki z Tarnopola. - 
E. Sulzer z Gałacu. 

HOTEL GUBUPEJJE!: H. Strauss z Niemiec, 
J. Christ z Ludwigsburga. H. Fvrchheimer Norym- 
bergii. 

HOTEL ANGIELSKI: J. hr. Olizar z Woly- 
nia. J. Grocholski z Oserdowa. A. Kociaikiewicz 
z Albinówki. W. Soroczyński z Chliwczan. A. Wi- 
śniewski z Plichowa. 

HOTEL WAZSZAWSKI: W. Machniewski z 
Berna. J. Czajkowski z Łuczyc. T. Jaśkiewicz z 
Radziechowa. W. Kieszkawski z Tarki. K: Pol.ński 
z Tarnowa. . 

HOTEL LAZARUSA: J. Platki z Lipska. C. 
Bojus z Rumunii, H. Horowitz z Żytomierza. D. 
Kranz z Niebylec. S. Bursztyn z Sokala. S. Teuner 
z Tyśmienicy. K. Obmiński z Kańczugi. 


Poolągi kolejowe 
PRZYCHODZĄ DÓ' LWOWA:. 
Z PODWOŁOCZYSK : na dworze w Podzamczu: e go» 
dsinie 3 mim 13 raxo, posięg mięszany. 
2 PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny, lwowski o go- 
dxinie 10 m. SÙ wieczór, pociąg pespiusrny, o god. 
B min. 59 rano, pociąg Iaięczany, o god. 4 ma. 12 po 
południu, pociąg migozany. _ 
7 KRAKOWA: ogods. ó min. 40 rano pociąg poapieczny 
o godx. Ð min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz, 
11 m. 30 przed południem, pociąg mięnsany, 


|Z CZERNIOWIEC: o goduniy 10 miu. wieczór, pociąg 


pospieszny; © godt. 4. min. 5 rano, pocięg mięaza- 
| ny; © godz, 8 m. 68 po południu, pocięg miçszany. 
M" a 4 na Stryj ; o godz. 8 muc 44 wie- 
wivosór 
Mdeksdzę ze Lwowa: 
| Podlkż zegara Mako "R Rp 
DO KKRAX6GWA: v godsłtie z Z 58 ao ŚR 


pospdwzmny; o godz. & 
z ob Prods a znał 9 po południa pocie 


o | 1 : 

DO PODWÓŁOGZYSK: è głównego dworez: o godz. G - 
FAO; ięg pospieszny; O godzinia i4 miau; K:; 
po d. iąg misssary; © gods. 10 min. ŻI wie 
szór, pociąg ny. 

no FEODWOŁOCZYSK : z Fodsaroza; o godi. 10 m. 89 
wiaozór pociąg mieszany; o gods. i3 m. 52 w połud, 
nia posiąg ZGLY, 

DO CZERNIO : 0 gods, 6 min. 80 rano, pociąg po 
Spiestuy, o godz. 12 min. 10 rano, pocigg mięsta- 
DF» o Kodx 11 mia. 10 w. nocy, pociąg mięszany. 

DO STaNiSLAWO WA: ną Btryj: o godzinie 6 min. BZ rago 


handlowej, 21. maja, 


Lwów, z Izby 


(bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika . 264 25 267 25 
„n Lwowsko-Czermow.-Jaska 166 — 169 — 
Banku hypot. galic. po 2v0 zł. . 296 — 300 — 
„ kredyt. galic. po 200 złr. 244 -- 
IL Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 prot, w. a. . 96 70 
ea. a 4050 7 17 q2280840 
A u 5 „ o0kres. „ 86 70 
| Banku hypot. galic. 6 pret, 102 10 
Galio. Zakł. kred, włeśo. 6 pret. 102 — 
IM. Listy dłużne za 100 ar. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 


97 70 


dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 97 40 98 40 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 69, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 — 102 — 
Losy miasta Krakowa =.  . 20 — 22 — 

a a Stanisławowa . 2450 2650 

V. Monety. 

Dukat holenderski . . , 546 5 58 

„n ogarski „, ...  . 552 561 
Napoleondor .  . . + 940. 9 60 
Półimperjał rosyjski ` =. 9870 980 
Bubel rosyjski srebrny . + "157 rlu 

s P apierowy . + 1.244. -1.26'/,-- 
100 marek niemieckich , . 58 10 59 — 
Srebro . 3 š > . 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , . - 99 26 100 25 


| mm m ZZA AO, 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 20. Maja 1880. 
godzina 2. minut 22, popoładniu. 


Losy kredytowe 117.75 (2) Węgier. kred. 264.75 
Anglo-austr. + 135.30 Uaiónskank 107.40 
Kolej Kar. Lud. 265,50 Nordbahn 245.75 p 
Kolej Poład, _ 8420 - Kolej Alföld  155— 


Kolej Elżbiety 186.50 Kolej Liw.-czer. 


Węg. Nordostb. 146,— Wied. Comunal. 117.— 
Weg. obl. p. w zł. 87.25 Galiz. indemniz 97.75 
Losy z r. 1864 174,75 Kolej siedmiog. 107.25 
Renta węg. 6'/, 105.72 Losy tureckie 1675 
Bankverein 132.75 Rosy. rubel pap. 1.25'/, 
Losy węgier. 110.30 Marki niemieckie —,— 


Usposobienie: silne. 
Wiedeń d. 21. maja 
godzina 10 minut 36 przed południem: 

Akcje kredytowe 276.20 Anglo-austrjac. 134.50 
Kolei Kar. Lud. 265.25 Kolej Połudn ~ 84.— 
Unionsbank . 107.40 Napoleondor .„ 9.44 ` 
Rosyj. banknoty 1.25%, -Usposobienie: chwiejne. 

Berlim d. 20. maja. 
godzina 4 minut 10 po poładmiu: ~ 


Rosyjs. bank. 214.50 Akcje kredyt / 473.50 

Lombardy 143.— Galicyjskie 113.75 

Kolei Rumuń, 52.50 Austr. banku 170.40 
Kasa galic. Towarzystwa wego 


Kupujeje Sprzeda 
5%/, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po t . 97 — 97 50 
4%, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po - 90 25 gl — 


Lwów, dnia 21. maja 1880, 
z RR ZONEZANZEEEOA WK ZEAERZNK, 
Dr. KARCZ, ul. Wałowa 1. 3, we Lwowie, 

ordynuje codziennie od 8—10 i od 3 —4 godz. 

zaś dla ubogich codziennie od 8—8 godz. j 

we wswlkich chorobach skórnych, zakażenia i osłabienia. 
[Ewentualnie także listownie. 

Poradnik mój w powyższych chorobach koaxtuje 1 zł. 30 c. 


Poaladaczy losów. tareckich zapraąra się do 
wspólnego postępowania. Dotychczasowe zgłoszenia 
znaczne, Bliźsza wiadomość w redakcji Der Ka- 
psłalist Wien, Kohlmarkt 6. 
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